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Na dworcach coza Lwowam 302.900 M9 


250.000 Mp. 


Rok XV. 


puje! 


Zamach na fundusz emerytalny kolejarzy. 


SZCZĘŚLIWA KRÓLEWSKA RODZINA, 


Król 
muńska) cieszą «ię posiadaniem wyjątkowo tęgieza 
królewskie „dzidzi” jest ulubieńcem całcza królestwa SHS, i uitszy się wiel- 


Juzosław ji 


Aleksander i tego żona Maria 


(z domu księżniczka "u- 
i pisanego potomka, Ju 


ką poprnarnością. 


Ustawy -- a ich wykonanie. 


Lwów, 20. czerwca. 

Ustawodawstwo jest tylko teorią, 
dopóki praktyka nie wprowadzi je- 
go dzieł w życie. Najmądrzcjsze u- 
Stawy nic nie zdziałaią, jeśli egzeku- 
tywa nie potrafi wykonać ich nale- 
życie. Wykonanie zaś zepsuć może 
zamierzenia ustawodawcy przez 
niemoc organów wykonawczych, 
przez ich opieszalstwo. przez ten- 
dencyine stosowanie przepisów. 

Nieszczęsna Sprawą emerytów 
może za najlepszy posłużyć przy- 
kład, do jakiego stopnia wykoszla- 
wiają się ustawy w zetknięciu z pra- 
ktyką: Dach ustawy emerytalnej, u- 
chwałonei przez Seim w październi- 
ku r. z. nastrojony jest na wysoki 
diapazon bumianitaryzmu. Uchwala- 
łąc tę ustawę, Seim pragmął złago- 
dzić niedolę dużej warstwy sfer jnte- 
figentnych, uczynić zadość sprawie- 
dltwości, spełnić obowiązek, ciążący 
na Państwie. Już jednak rozporzą- 
dzenie wykonawcze okazuje wyra- 
źmą dążność do uszczupienia dobro- 
dziejstw ustawy, Otworzyło ono fur- 
tkę różnym dowolnościom, niekiedy 
iwprost na przekór ustawie. Gdy nn. 
lemerytom naństw zaborczych (a 
stanowią oni 9U pre. ogólnej liczby 
emerytów) przyznała ustawa 75 
proc. zaopatrzenia. przypadającego 
emęrytom Państwa Polskiego, roz- 


| porządzenie 


wykonawcze, 
wstawienie malutkiego słówką „do 
(do 75.proc.) wywróciło całą tę sen- 
temcję. 

Na domiar referat emerytalny spo- 
czął w rękach widocznie najmniej 


przez 


1 


powołanych. Że tak jest istotnie, dv- | 


wodzi niesłychany zamęt w tym 
wydziale — zamęt, iakby naumyśŚl- 
nie wytworzony po to, aby najspo- 
kojniej w świecie sabotować usta- 
wę. Zbyt dobrze znane to są rzeczy 
isami nieraz iuż zapisywaliśmy ie 
na łamach naszego pisma. Krzyw” 
dzenie emerytów stało się metodą, 
a metodą tak sprytnie otmyślana, 
że odejmuje im możność skuteczne: 
obrony. Księgą tajemnic na siedm 
pieczęci zamkniętą, jest system obli- 
czania należytości przypadających 
emerytom: w tej samej księdze kry- 
je się rozliczenie zaliczek, dodatków. 
potrąceń i t. p. Ułożenie jakiegoko:- 
wiek preliminarza , gospodarczego 
stało sie dla emeryta niemożliwością 
— nigdy bowiem nie wiadomo mu. 
ile dostanie w przyszłym miesiąc. 

Wogóle w dziedzinie tej widocz- 
na tendencii da obrócenia postano- 
wień ustawy w niwecz stwarza Co: 
raz nawe koncepty, a jeden mom 
strualniejszy od drugiego. Ustawa 


-| przyznaje emerytem nowy -wymiar. 


a wydzial emerytąlny każe im pro- 


sić — każdemu z osobma —. o przy- 
znanie tego nowego wymiaru. Po- 
tem znowu ogłasza się, że nie po- 
trzeba wnosić podań. 2e emerytom 
rozesłane zostaną deklaracje į każdy 
taką dekłaracię, należycie wypełnio- 
na, ma osobiście odnieść do właści- 
wej Izby skarbowej. Dziecko zrozu- 
mie, iż w tych zarządzemach * żaden 
inny cel tkwić nie może, jak ty:ho 
ten, by zrealizowanie nowego wy- 
miaru odwlec w możliwie najdalszą 
przyszłość. 

Lecz saina zwłoka jeszcze nie 
wystarcza wydziałowi emerylalne- 
mu do nasycenia swej wobec eme- 
rytów animozji. Ustawa oparła się 
na iedynie możliwem stanowisku 
prawnego pojęcia cmerytury jako 
renty, którą Państwo zobowiązało 
się pod pewnymi warunkami wypła- 
cać swym pracownikom bez żad- 
nycir zastrzeżeń, Wydział emery tal- 
ny natomiast wprowadza ogranicze- 
nia zupełnie dowolne i nigdzie nie 
praktykowane. Eimerytom grozi od- 
ięcie połowy cermmerytury, jeśli mają 
uboczne zajęcia. wdowom, jeśli po- 
siadają hurtownię tytoniową itp. Po- 
wiada się cmerytowi czy wdowie: 
Poprzestań na zaopatrzeniu. skazu- 
jącem cię na nedzę. bo jeśli zechcesz 
poprawić je sobie, to tak je obetnę, 
by i to, co zarobisz ubocznie, od 
nędzy uchronić cię nie mogło! I to 
wszystko jest możliwe, pomimo, że 
ustawa emerytalna tak humanitar- 
nym wionie duchem! 

Zachodzono w głowę, skąd się 
bierze owa nieludzkość w traktowa- 


‘niu emerytów, aż oto wylazło szy- 


dło z worka. Naczelnik wydziału e- 
merytalnego p. Lisowski w odpo- 
wiedzi na Skargi przybyłej doń de- 
putacji emerytów, cynicznie oświad- 
czył,.że Rząd zrestryngować może 
emeryturę aż do 5 proc. należytoś- 
ci, bo ma do tego prawo i Rząd o- 
dejmuije 50 proc. emerytury emery- 
tom mającym uboczny zarobek, bo 
ma również prawo. 

A więc p. Lisowski! A więc to z 


jego głowy wychodzą te wszystkie 1 


bezprzykładne pomysły, których o- 
fiarą padają Emeryci! A więe to p. 
Lisowski staje ponad ustawą, gwal- 
ci ją i drwi jeszcze. gdy ktoś powo- 
ła się na nią w obronie praw swych! 


Nie idzie tu już o emerytów, i- 
dzie o kwestje zasadniczą. Do cze- 
goż dojdziemy, jeśli ustaw niepodo- 
baa obronić przed pierwszym lep- 
szym p. Lisowskim. jeśli cała powa: 
ga dekretowanei uchwały Sejmu nie 
wystarcza, by utrzymać na wodzy 
samowolę organu wykonawczego. 
który ją ignoruje przez karygodną 
złośliwość lub upokarzającą iguo- 
rancję prawa? 

Cóż pomogą najlepsze, naima- 
drzejsze ustawy, gdy wykonanie ich 
poruczać się będzie takim Lisow: 
skim? Nie łudzimy się, by nb. po- 
słowie, którzy złote góry obiecy- 
wali czasu wyborów. zechcieli kru- 
szyć kopie o dolę emerytów, ale mu 
siałoby się bardzo smutnego wyo- 
brażenia nabrać o samopoczuciu 
Sejmu, gdyby on nie stanął w obro- 
nie swej powagi zelżonej cyniczną 
elokwepcią p. Lisowskiego. P. Li- 
sowski okazał się ignorantem praw- 
nym. a ignorantów nie powinno się 
ścierpieć na odpowiedzialnem sta- 
nowisku: pan Lisowski okazał 
się autokratą o pokroju car- 
skich sowietników, a dla takich 
autokratów nie powinno być miej- 
sca w urzędzie demokratycznego 
państwa. P, Lisowski wreszcie stał 
się szkodnikiem. ho krzewi w szero- 
kich kołach inteligencji ferment słu- 


SZCZURY i MYSZY 


tepi 
znana jeszcze przed woj-ą ze swej sku- 
eczności i nagrodzona wielkim medalem 
złotym na wystawie w Wiedniu 


PRSTA A. ZALEWSKIEGO 


w Rawie Mazowieckiej, 
UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierzą, 
domowych i ptactwa. 
Zumówięnia wysyła się poczią za zili- 
czeniem. Żądać we wszystkich aptekach 
i skład.ch aptecznych. 4034 


szkodn mes w 


sznego rozżaryczenia, 
zaś powinno się usuwać, 
to P. Lisowski kopnął autorytet 
Sejmu, będzie to iednak jeszcze 
większą zniewagą «wiąła ustawędau - 
tzego, jeśli ono nie zareaguje odpo- 
wiednio na ten despekt, 

Pana. an 


Obieg pieniężny w Poiste. 


Obieg pieniężny w Polsce we- 
dług rachunku sporządzonego na 
dzień 10. Czerwca, wynosi 483 mi- 
lony 194 tysięcy 501 złotych, zdy 
pa dzień 31. maja stanowi wartość 
411- miljenów złotych. na dzień zaś 

„ *D. maja 347 mili. złotych. Widzimy 
więc stały wzrost obiegu pierięż- 
nego. "mino znacznego wyoofapia 
marek polskich. 

W ostątniej: dekadzie maja, dak 
i w pierwszej dekadzie czerwca 
wycofano - banknotów markowych 
około 50 miilońów złotych w każ- 
dej dekadzie W obiegu na dzień 10. 
czerwca pozostało jeszcze 249 try- 
konów marek, stanowiących war- 
tość 138,7 milionów złotych. 
|. Pozatem mieliśmy w obięzu zlo- 
ltowych biletów bankowych na su- 
mę 256,9 miliimów złotych. biletów 
zdawkowytch 36,5 mili. złotych. bi- 
lony: 336 tysięcy „złotych, ogółem 
preto obięg pieniężny  przedsta- 
„wiał wartość 433 milionów złotych, 
"ly grzeciętna wartość obiegu w 
tok 1923 stanowiła 260 milionów 
kłotych, w grudniu zaś r. ub. skur- 
szyła się do 100 milionów złotych. 

> 
KTO MOŻE UZYSKAĆ CZŁON: 
KOWSTWO GMINNE. 
„UTelefdhem od naszego koresp.) 


"Warszawa, 20. czerwcą. (X). Sej- 
mowa kormisja administracyjna pro- 
wadziła w dalszym ciągu rozprawę 
nad projektem ustawy gmimanej, a w 


szczególności sprawy dotyczącej 
członkowstwa gmin. Ustalono, iż 
członkowstwo min nabywa sig 


przeź sześcianiesięczne zamięszka- 
nie w danej gminie, przez orzeczenie 
sądowe przy osobach umysłowo-cho 
rych, Oraz nierozwiyiętych, oraz 
przez uzyskanie stałej posady rządo- 
wej. Po przeprowadzonej dyskusji 
przyjęto wniosek, jż gmina mą pra- 
wo osobom, nie będącym członkami 
zmin, którzy swem zachowaniem Sie 
dają powód do zgorSzeyia, zakązać 
pobytu w obrębie gminy. Członko- 
wie gminy mają prawo de swobodne 
go pobytu w gminłe bez żadnych 5- 
trąniczeń, 


NADESŁANE. 
NATURA LNA 


ane sadaa „DEWAJIIO” 


(a la Gieshābler) dostarcza 
Zarząd br Pacyków, 
poczia Stanisławów. 3190 
Zastępca na Lwów: 


ROBERT GREBEG, Lwów, Asnyka 3, 
Tel. 583. 


Elindera Balsam naodcięki 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 4018 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, pl. Gołluchowskich. 


"Dania uznała de iure Sowiety. 


ALE STOSUNKI DYPLOMATYCZNE MUSZĄ BYĆ JESCZE USTA- 
LONĘ. 


Kopenhaga, 20 czerwca. (Tel, G. 
P. Rząd duński uzgał de iure rząd 
sowiecki, wyrążając pogląd. że uz- 
nanie to wymaga w dalszej konsek- 
wencji ustalenia stosunków dyplo- 
matycznych i konsularnych miedzy 
Dania a Rosia. Oba rządy zgodziły 
się na to, że prowizoryczny układ 
z kwietnia 23 r. ma służyć jako pod 
stawa do konwencji handiowej i na- 
wągacyjnej pomiędzy państwami, aż 
do chwili, kiedy definitywny układ 
będzie zawarty przez zastosowanie 
pewnych modyfikacji wedle których 
między innymi Dąnia ma korzystąć 
z tych samych praw i przywilejów, 
które rząd sowiecki przyznał Nor- 
węgli } Szwecii oraz innym krajom, 


które uznały 
rząd sowiecki, 


KIEDY UCZYNI TO RUMUNIĄ? 

Bukareszi, 20 czerweą. (Tel. G, 
P.) Odpowiadając na interpelacje 
przedstawiciele rządu Lupu Bratia- 
nu i Duca zaznaczyli między ipny- 
mi, że Rumunia już dawniej przed 
innymi państwami pragpęłą podje- 
cia normainych stosunków z sowie- 
tami, przyczem zaznaczono, że rząd 
rumuński uzna rząd sowiecki, o ile 
spwiety uznają niezaprzeczone pra- 
wa Rumunji do Besarabiji, Tak pre- 
zydent ministrów, jak i minister 
spraw _ zagranigzmych poqdkreśląk 
raz jeszcze wybitnie pokojową poli- 
4 i Rumunii, 


Mie tylko na lądzie, "ale i na morzu 
trzeba się rozbroić! 


Genewa, 20 czerwca. (Tel. G. P.) | cznych znaczne rozbieżności opinii. 


Na posiedzęniu Rady lagi Narodów 
postanemwiłą Rada przedstawić na 
przyszłej sesji zgromadzenia: Lig! 
Sprawę zasąd i sposobu postępowa- 
nią przy ograniczeniu zbrojeń mor- 
skich, W sprawie tej ujawniły się w 
czasie rokowąń wsiepnych i techni- 


„Dlatego też Rada uwążą zą pożądą” 
ing -* aby zzromadzęmie „wyłknęła 
przy ókazji podstawowe zasady, ną 
których opieraioby się ogólne potros 
zumienie w sprawie Gi a ak 
zbrojeń morskich, 


„Rząd nie dostarczył. materjałów..." 


(Kocespondencią własna „Gazety Poratne.) 


Warszawą, 20. czerwca. (X). 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko 
mish skarbowej ormawiano projekt 
ustawy o przedłużeniu dotychczaso- 
wei ustawy, wyrównującej stawki 0- 
płat stempłowych. Sprawy nie zas 
kończone. Niewątpliwie jednak moc 
obowiązująca ustawy przedłużona 
zostanie do 31. grudnią br., ponie- 
waż nowy projekt ustawy stempla- 
wej wniesiony przez rząd jest dopie- 
ro rozpatrywany w podkomisji skar- 
bowe. 

Komisja uchwaliła rezolucie d3ma 


Na | gającą się opodatkowania osób du- 


chownych, wniesiona przez posłów 
Putka i Smole z „Wyzwelenią”, 

Komisja przyjeła wreszcie shra< 
„wozdanie posła Chomińskiego (Wy= 
zzwolenie) o projekcie ustawy o mos 
nopolu państwowym, Uchwalonmo nie 
przeprowądząć rozpraw ogólnych. 
lecz przejść odrązu do dyskusji 
szczegółowei. 

Niestety, nie można było iednak 
tego uczynić, ponieważ rząd nie do. 
starczy! jeszcze Seimaowi ealokształ- 
tu materialów statystycęhych, 


Utrudnienia ministerjajne. 


Wąrsząwą, 20 czerwca. (X). Rrzed 
niedawnym czasem senator Thuilie 
wniósł interpełacię do Min. wyznań 
i oświecenią w sprawie utrudnień 
stawianych przez Mmisterstwo nar 
uczycielon i profesorom w wyższej 
szkoła dla handlu zagranicznego we 
Lwowie. Min, Mikiaszewski udzie:it 
odpowiedzi ną interpelację, w której 
usiłuje wykaząć swoją rzekomą dc- 
brą wale. Niestety, treść odpowiedzi 


owej dobrej woli ministrą nie wyka- 
zuje. P, Miklaszewski twierdzi, iż 
Ministerstwo zabroniło pewnym na- 
uczycielom podjęcia się wykładów 
w wspomnianej szkole, uczyniło t9 
iednak z tego względu, by profesoro 
wie owi me zaniedbywałi się w 
swych prącach w szkołach pąństw«- 
wych. Oczywiście tego rodzaju od* 
powiedź nikogo nie zadowoli. 


TOO 


zdrowy pokarm dla naszych żołnierzyków. 


OBRADY PODKOMISJI WOJSKOWEJ. 
(Tełetosem sd naszego korespondenta.) 


Wararawa, 20. czerwca. (X). Sej- 
mową podkomisja wojskowa dla ba- 
dawa sprawy żywienia woiska obra- 
dowała dziś w obecności szefa intet- 
dantury gen. Norwid-Neugehauera i 


podpułk. Are e d Postano 


— ~ 


wima rogważyć zasady Żywisnia 
armji w Palsce, dale; omówiono 
Sprawę zastosowana tych zasad w 
praktyce, sprawę żywności „Kosze: - 
nei’, a wreszcie żywienią poszcze” 
zólnych iormaci, 


ewestyalnie de iure | 


»QAZETA pay nd Lwó ów, ds | 22. Szęjwca 1954, — 


(1:2). 


LWÓW—KRĄKÓW 3:2 
Zawady o puhar Żelenskiega 


W  uzupęlaięniu wczorajszej mocatid 
padajemy następujące szczególy: 


Kraków: Wiśniewgki, Kaczor. Fryc, 
Synowie, Cikowski. *Styczeń, Balcer, 
Chruściński, Kałuża, Czulak, Adamek. 

Lwow: ustalony, ze Schącidrem : na 
pr. pomocy. 

Lwów zaczyna pod słońce. W 1 
minucie Miller z podania Wacka zysku- 
is róg, mówykórzystany, Tempo wSpa- 
niałe, pelna przewaga Lwowa, W 5 
mia. Olearczyk pedale pilke Lakowt- 
czowi, ten ją chwyta przy ziemi i trzy- 
ina. gdy podbiega Adamek i wybiwszy 
piłkę. pakuje w siątkę, Pierwsza bram- 
ka, a raczej typowa „„szparga“ nie 
komsterguje Lwowian, którzy calej na- 
oiskąją, lecz ogiagicza się do w ypadów, 
W 15 mmucie przy takim wypadzie 
Chruścijskiego: Ląchowicz wybiega, a 
strzął do pustej brami wykonuje O- 
learczyk na róg. Wyrównująca bramkę 
zdobywa w 19 m. z pocania Słoneckie- 
go Garbień dalekim przyziemnym strzae 
jem. Dalsze ataki jywowa rozbijają się 
o system. jednego abrońcy, stosowany 
przez Kraków z cąła bezwzględnością 
W 35 m. kagły wypad Chmócińskiego 
uwięńczegy strząłezyj 'do pustej bramki, 
Gra ua półowie Krakowa aż do końca, 

Po przerwie słońce, które  datąd 
przeszkadzaio Lwowianom, chowa się 
*żachmury.' AfAKi" Krakowa od. początku 
gwałtowne, przechodzą. w zdecydowaną 
przewagę w pola, Mimo to-Węcex pod- 
ciąga w 8 min., przed pustą bramka po- 
daje Denschow;, który główką zdoby- 
wa pumit wyrównujący. Decydyjącą 0 
zwycięstwie bramkę strzela Ciarbteń w 
12 mma., przeprowacziwszyv w swym 
niezrówmanym wypądzii od połowy bo- 
iska przez Stveggła i abi' obruńców. 
Na Lwowtanaen coraz widoczmejsza 
zmęczenie. W 80.ajfm. sędzia wzyqduczą 
Kmiczńskiego, ą Wage% rprzeckadyi sro 
środek pomocy. Odtąd, Lwów. A 
się do gry defenzywitej. przyczejń "wyż 
równujący punkt Krakowa wist paros 
krotnie na włosku, Rogów 7:2 2: 1) dla 
Krakowa, p 

Gra była madzwyczaj omocjamuląca. 
Kraków tryłami swymi. a szczególnie 
ubrana  zmacznie przewyższał Lwów. 
Fryc, Cynowiec, Cikowski, Styczeń, nie- 
tylko łamali ataki lwowskie, ale usta- 
wicznie zaopatrywali własny napad w 
piłki, które prosiły się Go strzal. Na- 
tomiast napad zawiódł. Sytuage rato- 
wały jeszcze skrzydłą, przedewszyst- 
kiem Balcer, trójka jednak Środkowa 
wykazała całą bezproduktywność Sta- 
rej, przesombijtowanej szkoly. Odwrot- 
nie u Lwowłan: obrama —- prócz kilku 
lepszych momentów —  szwankowąłą, 
Lachowicz za pierwszą bramke ponaśl 
całkowitą adrewiedziałność. Kmicefński, 
TwarGy i Pracowity. wyrobieni techni. 
czmie. jednak zmącznie ustępował sw es 
mu vis a vis z peanący. Schneider na 
Agół w spcetkaniu z Baherem  ustępo- 
wał, Atak jednak Iwowski graf bez 
kurkurenoji. Lotność. przebofowość 1 
zawrotnosć posumięć cechowała  catą 
piątkę i miópodohiejstwem jest kogo 
kolwiek z nięg wyszczególmić, lub sta- 

i Nasuwała się jedna myd: 
lwowski napąd należało posłać ną 0- 
limpiadę. d 

Sędziował p. Ziemiański poza 

przeczmłomem potrakiowąriem sprawy 


Kmicińskiego i pirzeoczmiiem Szeregu 
spaiomych na uiękorzyść tviko [was 
wa — dobre, j 
Kurier Sportowy mt. 11. wyszedł 
dziś z druku i zawiera. wiele cieka» 
wych artykułów i informacji. 
„Hasmonea“ Lwów — „Jutrzenka“ 


Kraków. Spotkanie rewamzowe  odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 21. bm. n gad 
5 popol. na boisku ILKS. „Czarat*, 


Czytajcie „Szcznika”, 
T it TĘ SA 


Nr. T0 


Mussolini Tie ustępuje. 


NATOMIAST NASTĄPI REKONSTRUKCJA GABINETU WŁOSKIEGO 


MUSSOLINI U KRÓLA, |do której naleza Pamleve i Briand. 
Wiedeń, 20. czerwca. (Tel. G. P.) | powzięła uchwałę protestującą prze 
«N. Fr. Presse“ donosi z Rzymu: p ciw. zamachowi na Matteotti ego. 
Natychmiast po nadejściu wiado- | oraz postanowiła wysłać depaszę 
mości o zamordowaniu Matteotti'e- | kondoiencyiną do wdowy po zae 
go, udał się Mussolini na audiencie | mordowanym, 
do króla w zamiarze złożenia swej 
dymisji. Król jednak wyraził ży- 
czenie, aby Mussolini pozostał nadal 
- steru władzy i przeprowadził tyi- 
ko rekonstrukcję swego gabinetu. 


AUDJENCJA U PAPIEŻA, 
Rzym, 18 czerwca. (Tel. G. P.) 
Papież przyjął wczoraj na spe- 

cialnej audiencii wdowę po Matte- 
ottim. Papież już przedtem  prze- 
słał na ręce wdowy wyrazy współ- 
czucia i błogosławieństwo pape- 
skie. : 


PROTEST LEWICOWYCH RE- 
PUBLIKANÓW FRANCUSKICH. 
Paryż, 20. czerwca. (Tel. G. P.) 
Grupa republikańskich socjalistów, 


Matteotti jeszcze żyje? 


Ezym, 20 cz:rwca. (Tel. 6. P.) Agencja Stefaniego 
oświadcza, że na poləcenio władz sądcwych policja areczti- 
wała byłego członka dyrektorjatu partji faszystów Cicvani'ega 
Marinelle” ego, który do niedawna był socjalistą, pod zarzutem 
namawiania do pozbawieria p. Ma:teot. Pego wolności osobistej, 
oraz dostarczania pieniędzy na podróż pomocnikowi Dumini'eg 
Tirschwaldowi. Tirschwald został również arzsztowany. Tirsch- 
wald sądzi, ża Mattewtti jeszcze żyje i znajduje się w pewnej 


willi koło Fiugi. W willi tej pelicja nie zdołała go odnaleść, 


A | ANONIM. 

Warszawa, 20. czerwca. (X). Da 
„N. Fr. Presse" telegrafuiją z Neavou- 
fu, iż tamtejszy „Matin* zamieścił 
list niepodpisany do redakcii. Autor 
pisze, że zwłoki Matteottiego zosta- 
ły zakopane w odległości 3 kim. od 
miasteczka Monte Rotando w pobli- 
żu głównego gościńca w dole głębo- 
kości 5 m. Anonim podaje 5 rzeko- 
mych sprawców morderstwa, wśród 
nich Tumini i FiHipelli, natomiast 
Volfi i Pytato, którzy uchodzili za 


7 współwinnych, nie są w liście Wy- 
| mienieni. 
| morderstwie współdziałało 3 iaszy- 


Autor listu twierdzi, iż w 


stów, Poszukiwania dokonane przez 
policję. nie dały wyników. 


NA WYPADEK USTĄPIENIA 
MUSSOLINIEGO. 
Warszawa, 20. czerwca. (X). „Cor 
riere di Italia? twierdzi, iż ustąpienie 
Mussoliniego eznaczołoby początek 
wojny domowej między faszystfuni 
a socjalistami, 


Gabinet Herriola otrzymał votum zaufania, 


Paryż, 20 czerwca. (Tel, G. P.) 
Izba deputowanych uchwaliła vo- 
tum zaufania dla rządu 313 przeciw. 
234. 


PRZED NIEMCAMI BRONIĆ SIĘ 
NALEŻY. 

Paryż, 20 czerwca. (Tel. G. P.) 
Przed przemówieniem Herriota za- 
brał głos Letrouquer, przypomina- 
jąc kilkakrotnie uchybianie i uchyla- 
nia stę Niemiec od zobowiązań. oraz 
omawiał stanowisko Niemiec w 
sprawie odszkodowań. Letrouquer 
stwierdził, że Rzesza tnimo swe ob- 
ciążenia finansowe wydała przeszło 
3 miliardy na koleje i że tak długo 
nie pomogą żadne gwarancje, jak 
długo rząd francuski nie będzie rniał 
możności natychmiastowego pobra- 
mia zastawów na wypadek dalszego 
uchylania się Niemiec. 


PRANCJA, ANGLJA I BELGJA 
IDĄ ŁĄCZNIE. 

Paryż, 20. czerwca. (Tel. G. P.) 
Po wznowieniu obrad moruszył 
Herriot sprawy finansowe oświad- 
czałąc między irmymi, że zawsze 
zwalczał podatek konsumcyjny i 
był zwolennikiesn utrzymania rów- 
newagi budżelowei, Przechodząc 
do polityki zewnętrznej wypowic- 
dział się Herriot Za porozumieniem 
Anrgff. Belgii i Francji dla zmusze- 
„sia Niemców do poszanowania u. 


dzielenych przez nie zwarancji. 
Trzeba nie tylko, aby Francja o 
trzymała należne jej spłaty. łecz 
także, aby nie Została  napadnieta, 
W końcu Herriot wyraża pewność. 
że na czele rządu angielskiego znaj: 
dzie najbardziej liberalnego i naipe 
wiliejszego przyjaciela. 


STRESSEMANN, JAKO KOMEN- 
TATOR HERRIOTA. 


Dessau, 20. czerwca. (Tel. G. P) 
Na zebraniu niem. partii ludowej o 
świadczył minister Stressemann, że 
nie wątpi w to, iż nowi francuscy 
'nężowie stanu nie zamierzają dalei 
„dłosować dotychczasowyted metod. 
Oświadczenie Herriota w sprawie 
erwakuacii Zagłębia Ruhry rozumie 
Stressemann w ten sposób, że wej- 
scie w życie wszystkich zarządzeń 
przewidzianych w łanie rzeczo” 
znawców i ropoczecie dokonywa- 
nia Świadczeń niemłeckich będzie 
uzło równolegle ze zniesieniem o* 
kupacii. 
| | cc] 


KONFERENCJA PRACY. 


Genewa, 20 czerwca. (Tel. G. P.) 
Grupa delegatów poszczególnych 
rządów wybrała ua konferencji pra- 
cy przewodniczącym delegata rządu 
szwajcarskiego. Phistera, 
easi — an. 
S awiĘ= - 2 
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Str. 3 
„OWO RZZARORZA 
RATYFIKACJA UKŁADÓW POL- 
SKO.NIEMIECKICH. 

Warszawa, 20. czerwca. (X). Min. 
Spraw zagran, przedłożyło Sejmowi 
projekty ustaw o ratyfikacji 2 ukia- 
dów połsko-riemieckich,  dotyczą- 
cych spraw. górnośląskich. Pierwszy 
protekt ustawy dotyczy uprawnienia 
członków urzędu naczemego komi- 
telu kolei górnośląskiej, 4 drugi do- 
tyczy ratyfikacji polsko-riemieckie- 
go układu o zórnośląskim pasie gra- 
nicznym zawartego w Warszawie 
23. lutego 1924 r. 


PODZIEMNE REWOLUCJE. 


M N TĘ (LET 


Ifl 


KRYZYS PRZEMYSŁU ŻELAZNE- 
GG NA NIEM. G. ŚLĄSKU, 
(Telefonem od iaszezo koresp.) 
Warszawa, 20. czerwca. (X) Z Ber 
lina donoszą: Sytuacja w przemyśle 
żelaznym na niemieckim Górnym 
Śląsku znacznie się pogorszyła, 
Francia i Belgja rzucają na rynek 
surowe żelazo w wiełkiej ilości ta- 

niej, aniżeli na Górnym Śląsku. 


Z zaciśniętymi zębami przyjęło społeczeństwo win- 
domość o ostatecznem zrzeczeniu się ziem polskich 
na rzecz Uzechostowacji 


I ZAPYTUJE: CZY PRZYNAJMNIEJ OKUPILISMY TEM LOJAL- 


Podczas niedawnego trzęsienia zie- 
mi na Hawai w pobiiżu słynnego wit- 
kanu Kilauea potworzyły się w ziemi 
rozpaaliny tak głębokie. jż człowiek 
mógł się w nigęn schawac wygodnie, 


NOŚĆ CZECHÓW? 


Cieszyn, 20 czerwca, (Tel, G. P.) 
Dnia 16 bm. rozpoczęły się na Ślą- 
sku cieszyńskim prace nad przesu- 
waniem dotychczasowej linji demar- 
kacyjnej na oznaczoną słupami gra“ 
nicę państwową. Wczoraj zaś rozpo 
częło się obejmowanię tej granicy 
przez władze administracyjne i skar 
bowe obu państw. 

W dniu 16 i 17 b. m. nastąpiło 
przejście granicy od gór Śląskich aż 
do Cieszyna, a 18 bm. podpisano w 
polskiej części miasta Cieszyna od- 
nośny protokół. Obie delegacje w 
ramach swych kompetencji usunęły 


szereg utrudnień lokalnych, które 
wytworzyło dla ludności miejscowej 
przeprowadzenie granicy na Śląsku 
Cieszyńskim. Utworzono nowe pun- 
kty przejścia i drogi celne, oraz po- 
stanowiono przedłożyć obu rządom 
propozycję przeprowadzenia dal 
szych ułatwień gospodarczych. Ob- 
jęcie nowej linji granicznej na tym 
odcinku nastąpiło 20 bm, a 20 bm. 
popołudniu i 2ł nastapi objęcie po- 
zostałego cieszyńskiego odcinka 
granicznego, t. i. od Cieszyna do 
granicy słowackiej, 


Litwiacja  konfikt" jegodste--meretedękieca 


Nowy Jork, 20 czerwca. (Tel. G. 
P.) Wedle doniesień z Tokio odpo- 
wiedź amerykańska na notę japoń- 
ską przeciw ustawie o imigracji zro- 
biła w Japonii dobre wrażenie. W a- 
merykańskich kołach dyplomatycz- 
nych są zdania, że zatarg został w 
ten sposób zlikwidowany. 


ODPOWIEDŹ STANÓW  ZJEDN. 
NA PROTEST JAPONII 

Waszyngton, 18. czerw. (T. G. P.) 
G.1.) Odpowiedź Stanów Ziedn. ra 
protest Japonii przeciw ustawie ini- 
migrac. zaznacza, że kongres, u- 
chwalając ustawe immigrac., dzia- 
lal w całej pełni swoich praw, przy- 
czem nie udzielił władzy wykonaw- 
czej swobody działania w zakresie 


stosowania w praktyce poszczegól* 
nych artykułów powyższej ustawy. 

Rząd Stanów Ziedn. zapewnia, 
że nie pogwalcil zobowiązań mię. 
dzynarodowych ; zaznacza, że St. 
Ziednoczone uważają incydent za 
wyczerpany, 


ROKOWANIA Z ROSJĄ. 


Londyn, 18. czerwca, (Tel, G. P.) 
Do „Tirnesa* donoszą z Takio: 
Nowy japoński prezydent ministrów 
Kato zajął połednawcze stanowisko 
w sprawie fabońsko - rosytskich ro* 
kowań. prowadzonych w Pekinie. 
Japoński delegat powrócił do Peki- ` 
nu z pełnomocnictwami do zawarcia 
umowy, 


dytuacja w Albanii wciąż naprężona, 


w JUGOSŁAWII MOŻLIWE NIESPODZIANKI! 


TORPEDOWCE 


FRANCUSKIE W ANTIVARI. -- W ALBANJI GROZI WYBUCH NO- 


WYCH 
Wiedeń 19. czerwca. Prasa tut. 
donosi z Białogrodu, że położenie 
wewriętrzęo-polityczne jest tak na- 
prężone, że należy liczyć się z nie- 
spodziankami. Z różnych części 
kraju donoszą, o napadach na po- 
słów opozycyluyci, dwaj posłowie 
partji chłopskiej zostali ciężko po 
kaleczeni, Do portu Antivari przy- 
były dwa torpedowce francuskie, 


NZ 


WALK! 

skich różnią ste znacznie w pozłą: 
dach co do sprawy utworzenia no- 
wego gabinetu. Liga oficerów doma: 
ga się utworzenia rządów wyłączme 


wojskowych. podczas gdy depto 
wani opozycyii wypowiadają się 
za rządem parłancnitrnym. O ile 


nie dojdzie do kompromisu może Sią 
rozpoczać walka między obu afa 
magi powstańców, 
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K..KOSTYNOWICZ - 


że ilak, 


WIECZÓR DYSKUSYJNY 
ARTYSTÓW, 


Dnia 14. bm. ti. w sobotę odbylo 
się w Pałacu Sztuki na pl. Targów 
Wschodnich zebranie dyskusyjne, u- 
'rządzone staraniem zarządu Tow. 
SŁ P. Saila t. zw: „lewej? Sztuki Za- 
pełniła się szczelnie ciekawą i wie- 
le sobie ubiecniąca publicznością. 
Przewodiuczył prezes prof. Bulanda, 
fzaugurując ten zebraniem wytwo- 
rzenie doskonałego sposobu poroz:: 
miewania sile artystów z publiczno- 
„ścią lub zbiażenią jej do swej sztuki 
Towarzystwo ma prawdopodobnie 
zamiar nadal urządzać tego rodzaju 
zebrańia, które poza pewną rozryw- 
tka i miiem spędzepm cząsu, mają 
'też. wartość kulturalną. Wobec tego, 
Że tozchodziło się głównie o poru- 
szenie tematu sztuki dziś u nas jesz- 
icze nowej, a na wystawie zwanej !e- 
„wą. Gios zabierali artyści-mal. Du- 
Skowski, . „Mackiewicz, Mund, oma- 
midiąc charakter i typ rodzaju tei 
!sztuki, którą w swych pracach kity 
wuja, a określeniem Swego stane 
wiska do sztuki, świata ich otaczają= 
cego i pojmowania zadań artysty- 
malarza pragnęli poinformować pubi 
cznęść. jak winna do tego odłajnu 


„iedzy malarskiej "sie odnosić, cze, 


'g0 wymagać i jak, na obraz’ patrzzć 


¿W przemówieniach starano Się o- 


kreślić nasz ruch na tem polu w sio- 
Sunku do zagranicy, naświetlić dziu- 
"łalność obcych malrstrów i ich dą- 
żenia, uzasadnić konieczność i logi- 
„KE powstania tel „nowej sztuki i wy 
„tłumaczyć jei obcość i trudną zro- 
zumiałość. P. Doskowski oprowa- 
dzał następnie po salach, w których 
prace jego Się mieszczą, tłumacząc 
je tak- ze strony tematowej i kön- 
strukcyinei. jak I przyczynowość po- 
wstawania. Ktoś z publiczności za- 
„dierał też głos, uniewiniając się jako 
' laik“. że głos zabiera, jednak ze 
skruchą stwierdził, że publiczność 
taką jak on, tych „iewych” obtązóow 
nie rozumie. Podpisany starał się na 
końcu ująć w pewne ramy dość cha- 
ołyczną dyskusję, przez definitywne 
określenie stosunku malarza do sztu- 
ki îi jej przejawów wogóle, oraz 
przez wykazanie związku jaki ist- 
nieje między „malarzem. sztuką a 


Tna A E GE CJE RAY CY PCH ETYCE SONIA "TE S A OE SILXESTRE, 


Bulon pana. puzkownika. 


Pamiętacie z pewnością kapitana 
Frisevent z owych czasów, gdy 
nasz ulubiony Laripete byt komen- 
dantem pułku? Pamiętacie tę cienka. 
chuda postać kapitana — odbijającą 
tak .askrawo od pulchnej, krępej fi- 
gurki Laripetę a? I z wyglądu zew- 
nętrznego — i z usposobienia były 
‘to dwa hiegunv. Jeden wesnły. jo- 
włalny. zawsze uśmiechnięty; — 
drugi, nudny pedant o twa:zy ciem" 
nej, poorarej zmatszczkami, opry- 
skliwy i nierowarzyski.  dedno ich 
tylko łączyłó: obydwaj byli dosko- 
nałymi żołnierzami i zapałonymi mi 
ttarystami. 
* Różnie potoczyły się koleje ży- 
sia obu towarzyszy broni: Laripète, 
pe trzydziestu latach służby — Zo- 
stał spensionowany. Frisevent, dzię 
ki protekcii swego przyjaciela hra- 
biego Troisvent de Sarish-Petulant, 
— awansował na pułkownika i ko- 
mendanta brygady. Jeden tylko dro- 
tbiazg zatruwał żywót tego dzielne- 


|imguglntny 


Mziś premiera w „RPOLLO” 


Wspaniały dramat z czasów Ludwika XVIII. 
według słynnej powieści G. Lenotre pod tyt. 


„CZARNA SZPI.KA". W gł. roli pękna = 
23 


żanka France Dhelia. 


ZAMACH na rlisz emerytalny kolejarzy. 


MANIFESTACYJNY WIEC PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 
W. SPRAWIE EMERYTALNEJ 


Lwów, 20. czerwca. 

Ząrząd kolejowy zwrócił się do 
swych pracowników z żądaniem 
podpisania następującej deklaracji: 

„Pragnąc korzystać z praw eme- 
rytalnych pa mocy ustawy o Zao- 
patrzeniu emerytalnem z dnia 11. 
grudnia 1923 r. ustępuję na rzecz 
Skarbu Państwa prawa służące mi 
dotychczas jako członkowi funduszu 
pensyjnego wzzgi. prowizyjnego b. 
austr. kolei państwowych. Oświad- 
czam przytem, żę rachunku z po- 
wyższym funduszem emerytalnym 
nie dokonąłem*. 

Zaniepokojeni niespodzianem po- 
iawienism się tego okólnika zgro- 
madzili się 18. bm. pracownicy Dy- 
rekcii kolei państw. we Lwowie 
bez względu ma przynależność par- 
tyiną i stopień służbowy i łedyo- 
myśląje uchwafii: 


== ZEE WE Az s E í 


widzem. Jak powiedziałem, zap- 
czątkowany system pogadanek zna- 
lazł szeroki siosunkowo oddźwięk. 
a Towarzystwo Szt, P. mając liczną 
rzeszę różnej kategorii artystów w 
naszem mieście, powinno ich upro- 
sié do wygłoszenia 'swych referar 


tów i poziądów na kwestię sztuki, ca | 


byłoby wielce pouczające i 
wszech mar ciekawe. Wspomnę tu 


1. Wstrzymać się od podpisania 
wspomnianej deklaracji aż do chwil. 
w której władza przejożona udzieli 
wyjaśnień i gwaranch, że prawa 
wynikające z przepisów statutów 
odpośnych funduszów emterytał:ych 
sie będą uszczuplone 

2. Zawiadomić `o powyższej u- 


chwale kolegów na przestrzeni oraz + 


w dyrekcjach w Krakowie i Slani- 
sławowie. 

3. Zawezwać wszystkie Związki 
kolejarzy, by przedsięwzięły łączną 
akcję zabezpieczenia praw fundu- 
szów peiisyjnego i prowizymego b. 
austr. kolei państw. 

Wybrany komitet z przedsta- 
wcieli wszystkich gaiężi służby 
zajmie się „wykonaniem powyższych 
ischwałr ` 
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tylko d proi. K. Siechutskim, Batow- 
skim, Olpijskim i całym szeregu 
młodszych wybrałących się arty- 
stach, których zdanie dyktowane 
wiedzą. praktyka, przejściami czy 
też gorącym 4żywym zapałem, 0- 
tworzytoby niejednym oczy na kwe” 
stie zawiłych -|-mieiedmokrotnie nie: 
doszępnych probłemiów sztuki, 


Wspaniały senzacyjny dramat reżyserji słynnego D. W. GRIFFITHA 


w 7-miu aktach z życia wykalejeńców. 
Z=dmiu WROGOW MILJARDERA dramat p. t: 


KINO LEW 


STRZEŹ SIĘ: PRZYJACIOK |* 


W głównej roli: 


H. WALTHALL i 


HELENA HADPWICBK. 


UWAGA: Przez sezon letni CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


Przedstawienia odbywać się będą w piątki od godz. 5'30, sobota i n edziela od Ca a a $-tej- 


go wojownika, Frisevent, nieustra- 
szóny w najgorętszym ogniu, nie 
mógł poprostu znosić widoku pew- 
nego małego niewinnego stworzon- 
ka. Słabostka to. od której nawet 
wielcy lydzie nie zawsze byli wolni, 
— żeby tylko przytoczyć Pompeju- 
sa, który mdłał poprostu na widok 
myszy. Otóż nasz bohater doświad- 
czał tego samego uczucia na widok 
czarnego kota. którego lękał się jak 
samego djabła. 

Frisevent był małżonkiem  tnło- 
dej i pięknej Angielki, o alabastro- 
wej cerze. Dama ta, którą poznał w 
salonach dyplomatów w Paryżu, — 
a która bywałą za młodu na dwo- 
rze angielskim, — konserwowała z 
pietyzmem wszystkie najśmieszniej 
sze nawet przesądy i zwyczaje, pra- 
ktykowane w arystokracji angiel- 
skiej od wieków. Nie mogła też po- 
godzić się nigdy z najnowszemi wy- 
nalazkami, czując wstręt nieprze- 
zwyciężony do wszystkiego, co ty!- 
ko miało na sobie stempel nowości. 
Frisevent tak się zwolna przejął ma- 
nierami swej małżonki. że siadał do 
obiadu — w rękawiczkach, zmieniał 
nie tylko talerze, ale nawet noże i 
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widelce po każdem jedzeniu, — nie 
pijał dwa rązy z jednej szklanki, 
wyrzucał cygarniczkę po wypaleniu 
jednego cygara. — jednem słowem 
zachowywał się jak prawdziwy 
lord angielski — w karykaturze, 
Nadszedł czas komisji poboro" 
wydoh. Frisevent w towarzystwie 
prefekta i majora-lekarza, Zjecnali 
do małej mieściny  Chaumont-les- 
Canettes celem przegiądu rekrutów. 
Pułkownik pojechal w  towarnzy- 
stwie swej małżonki, która, jak 
prawdziwa Angielka, pasiami lubi 
ła (podróże. Zamieszkali w najlep 
sżym hoteliku „.Pód brzęczącą osą', 
jednym z tych starych syvmpatycz- 
nych  zajażdów z  drewnianemi 
schodkamł, (z obszernem podwó- 
rzem, po którem uwiiały sie gro« 
mady wszelakiego drobin, A jak 
się tam iadło! Tłuste, pulchniutkie 
indyczki, prześliczne kaczki I gąski. 
a wsaystko- przyrządzone apetycz- 
nie, na prawdziwem. doskopałem 
masełku! O takiem jedzeniu ami ma- 
rzyć nie można w Paryżu, gdzie 
prawdziwa sztuka kulinarna zgiņėr 
ła uż bezpowrotnie, zabita przez 


z sali "odczytowej. 


Nongolja. 


(i. p.- Odczyt inż, Kamila Giżyc: 
kiego „O Mongolii" zzromadził w 
sali Kasyna oficerskiego liczną publ 
czność. która z zamteresowańiem 
słuchała opowieści prelegenta o tym 
kraju, który był kolebką owych 
hord tatarskich tak wielu wspom- 
niemami zapisanych w naszej prze- 
szłości historycznej, To też opis ży- 
cia tego azjatyckiego ludu koczo- 
wniczego, zajmującego się przewąż- 
nie pasterstwem i myśliwstwem ude 
rzał często umysł słuchaczy, jako 
reminiscencje rzeczy znanych. P. Gi 
życki, który po ucieczce z niewoli 
rosyjskiej przebył w Mongolii kam- 
panię bar. Ungerna przeciw bolsze- 
wikom umiał w, swoje prelekcje 
tchnąć żywe tętno osobistych prze- 
żyć. Widziało się"niejako te -..porty* 
mongolskie o prymitywnem urzą- 
dzeniu, to życie twarde wśród ta- 
bunów dzikich koni vi stać owiec. 
ową patryjarchalną gościnność nie- 
zbyt nieraz milą dla gościa, gdy n. 
p. Mongol raczy go wzajem wpusz- 
czając dóń brudnymi palcami kawał 
masła, lub ofłarowuje mu w cząrce 
śparzońe wrzątkiem kawały na pól 
surowej haraniny. Giekawe rzeczy 
i in A sg o lamach, t. i. 

mọngolskiem, które 
opowie edyną klase uczoną. 


Kilkuletni pobyt w Azji nie pozo- 
stał bez wpiywu na umysiowość pre 
legenta. który z bezwzględną wiąrą 
przytacza iście cudowne przykłady 
leczenia i inne uiepoięte dla Euro- 
pejczyka umiejętności - cudotwór- 
czych lamów, jak niemniej legende 
o śwętym spoczynky - Dżengighana 
w „Dolinie śmierci“, którego. nikt 
zakłócić nie może, gdyż w chwili. 
gdyby jaki profan odważył się ru- 
szyć łopatą „świętą ziemię“ powsta- 
ie szalony wicher milknący nątych- 
miast. gdy Śmialek wypuszcza z rąk 
świętosradzkie narzędzie. 

Po odczycie pubhczność - nagro- 
RA prelezenta hucznymi okiąską 

— Czysty dochód z prelekcji 
Pe do funduszu budowy II-go 
Domu Techników, 
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Filistynów nauki. Oślich szczęk ~ 
co prawda — mie brakuje nam; 
nie ma jednak Samsona między 
nami! 

ae 

W owym vik masz znajomy, 
Ageusz Polikarp Visaloeil przeływy- 
wał właśnie w Chaumont-les-Cand- 
tes na wilegiaturze, Nie Siedział 
Jednak bezczynnie. Oto jego ojciec 
chrzestny, doktor Prosse-Cadet, wi. 
dząc, że chłopak w Paryżu się mar 
nuje, sprowadził go na prowincję 
i ulokował jako prowizora w apte- 
ce mana Anzelma  Bismendorfia, 
swego starego prztyjaciela, Biedny 
Agenor Polikarp! Nie opływał 
wcale w dostatki: mieszkał gdzieś 
na struszku, marne jedzenie, jakie 
dostawai, ledwo, ledwo  wystar- 
czało na zaspokojenie głodu. Ale 
Agenor-Polikarp był filozoiem — i. 
z rezygnacją przyjmował wszelkie 
odmiany losu. 

— Panie Azenorze! Leć pap 
prędko pod „Brzęczącą ose“. Pani 
pułkownikową czeka. A uważa 
pan, aby woda była ciepła! 

(Dok. kod 
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Rwestja słowacka 
w Czechach. 


(T) Chrześciańskosocialna par- 
tia w Slowacji wydała manifest, żą- 
dający dla Słowaaii autonomii z 
właśnemi władzami i własną armią, 
gwarancji niętykalności katolickiego 
Kościoła i jego majątku. Manifest 
konstatuje, że Węgrzy przed wojną 
uciskali wprawdzie język i narodo- 
wość słowacką, ale pod względem 
gospodarczym, ti. w kwestiach Q0- 
dziennego chleba nie robili róznicy 
miedzy nimi a Węgrami. 

Manifest kończy się wezwaniem 
do połączenia się wszystkich miesz- 
kańców Slowacji dła wywalczenia 
oczekuwamej automan 


Z naszych letnisk. | 


Jaremcze, w czerwcu. 

Sezon w Jaremczu właściwie już 
się rozpoczął, jednakowoż napływ 
letników jest jeszcze bardzo słąby. 
a to dzięki wygórowanym cenom 
mieszkań, które stawiają. tutejsi 
chłopi. W pensjonatach natomiast 
daję się zauważyć ruch żywszy, 
zdyż właściciele staraja się kalku- 
lować nainiższjj ję, by tylko. ścią 
gńiąć pubłcz 5 

Wszyscy *affalą "Sobie tównież z 
tego sprave, ŻE ewenthalńe abniże: 
nie cen paszportów zagranicznych, 
będzie poważną konkurencję dla na- 
szych letnisk i chcą wobec tego w 
inny sposób zapobiec zbliżającej się 
katastrofie, dostosowując się do u 
tządzeń pensjonistów europejskich 
i wprowadzając liczne inowacie. Na 
specialną wzmiankę w tym kierunku 
zasługuje pensjonat „Lusia“ J. Ma- 
iera, który w tym roku wybudowa- 
mo, wspaniale uposażając. Dalszy 
ruch budowlany chwilowo ustał z 
braku goiówki. 

Życie turystyczne również słabo 
się rozwija, co zresztą, zdaie sie, 
jest winą nieustalonej pogody. Zna” 
wgy jednak twierdzą, że pełny se- 
zon rozpocznie się dnia 1. lipca, — 
pitzyczem należy się. spodziewać 
wielkiego napływu letników, 
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WIELKI 
Rek 20 czbrwca O godz, 7.30 „Ju- 
dasz z Karjotu', „gośc występ 5ol- 
X Sobota 21 czerwca o $. 7,30 „Sało- 
me“ z Zamorską. 
Niedziela 22 czerwca 0 g. „7,30 „Ju- 
dasz z Karow”, M „Występ 
Solskiego. 


TEATR MAŁY. 
| Piątek 20 czerwog © g. 1.30 „Jutro 


pogoda“. | 
* Sobota 21 czerwca o g. 1,30 „Ską- 
pięt”, gac, występ Solskiego. 
22 czerwca O g, 7,30 
tro pogoda”. 


Pomedziałok 23 czerwcł o £ 
„Jutro ia 

Wtorek 24 czerwca © £. 7.30 
tro pogoda“, 


"TEATR NOWOŚCI. 

_ Sobota 21 czerwca o g 1.40 

rina“. 

| Niedziela 22 czerwca o g. 
adi" 


„Ju: 
7.30 
„Ju: 


Poniedz. 28 czerwca © g. 7.30 


Wtorek 24 czerwca o g. 7.30 
rm“. Pe, 

Biura Koncertowe M. Tuerka. Wio- 
rek 24 czarwca! Adam Didur, I. basista 
Mesregolitan Opery w, Nowym Jorku. 

3783-3 
peen jjo 
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Kofomyja, 17. czerwca. 

Wiec posła proi. dra St. Grab- 
skiego odbył się tu w poniedziałek 
16. bm. w sali „Sokola“ przy tłuni- 
nym udziale publiczności ze wszy- 
stkich sier. Referatu na temat roz- 
wiązamia problemu kresowego wy- 
słuchano z niesłabnącem zaintereso- 
waniem, o czem Świadczyły liczne 
i rzeczowe interpelacie. Zwłaszcza 
wywody ekonomiczne posła Grab- 
skiego spotkały się z uznaniem 
słuchaczy, natomiast argumeaty 
polityczne, którymi operuje p. Gr. 
wydają się zbył... prostolinijne, zbyt 
optymistyażne i nie liczące się z 
Juchem czasu. Dotyczy to zwłasz- 
cza problemu naszych mniejszości 
narodowych. Recepta podana przez 
prof. Gr, ha rozwiązanie tcgo pro- 
nlemu była dobra jeszcze lat termu 
trzydzieść, dziś inne kategorie spo- 
łeczme i narodowe panują na ziemi, 
a zagadnienie miuielszości narodo- 


(2 życia politycznego w Kołomyi. 


(Od naszego korespondenta). 


wych w Polsce należy do najbar- 
dziej skomplikowanych. 

Po referacie prof, ~ Grabskiego 
zdawał sprawę z obecne: sytuacji 
sełmowei posc} Zagajewski ze Sta- 
nisławowa. 

Wśród interpelacji poruszono ze 
spraw losalnych: gprawgę reguiac 
Prutu i sprawę budowy kolei Ko- 
lomyj--Kosów—Kuty, ze Spraw 
ogólnych: sprawę emerytur. sprawę 
1ierównomiernych podatków i pi- 
samych na kolanie ustaw podatkor 
wych wszgłędnie skarbowych itd. 

Zjazd delegatów P. S. L. „Piast“ 
powiatu kołomyjskiego odbył się w 
Kołomyi przy udziale 26 osób. Po 
referacie posła Saranieckiego, który 
przedstawił zebranym sytuacje po- 
lityczną i gospodarcza, Zjazd u- 
chwatł rezo!lucie, wyrażające pełne 
zautanie -kiubowi P. S. L. „Fiast* 
i jego prezesowi W. Witosow!. 


Wiadomości z Jarosławia. 
KOMUNIKACJA KOLEJOWA JAR SŁAW.SOKAL PRZERWANA. — 
SPRAWA KRADZIEŻY LISTÓW 4 MERYKAŃSKICH.. —. FESTYN, 

(Qd qraszezó goraspondenta.) 


Jarosław, 19. czerwca. 
Wskutek zwałtownej ulewy. ia- 


ka nawiedziła 18. bm. nasze miasto i | 


okolice, oraz okoliczne powiaty. ke- 
munikacia kolejowa na przestrzeni 
Jarosław-Sokal przerwana. Przy- 
ezyna jest uszkodzenie toru” kolcja- 
wego między Hotyfesni a Werhra- 
ta Pociąg z Jarosławia kursuje iyi- 
ko do Horyńca, tak. że iazda d 50- 
kala odbywa się drogą okrężną 
przez Lwów. 

W związku z kradzieżą listów a- 


merykańskich dowiadujemy się, że 
podurzędnik Hess, dla braku posz'ak 
został nie tyko wywuszczohy ra 
wolną stopt, ale pełni nadal swe o- 
bowiązki służbowe w. tut.. urzędzie 
pocztowym. Również wypuszczono 
na wolność, jedną z sióstr Penca- 
kówien. 

Festyn. iaki się odhył 15. bm, w 
patku miejskim na rzecz żyd. domu 
sierot, przyniósł przeszło 2009 zł. 
Wskutek niepewnei pozody frek- 
wencia gości była słabą, 


Niezwykłe wędrówki pioruna. 


(Od naszego korespondenta.) 
Kołomyja, w czerwcu. | przenosząc sie do boqznej Kaplicy, 


Z Horodcńnki donoszą o niezwyk- 
te wędrówce piorunu, Podczas bu- 
rzy, jaka szalała onegdaj nad Poku‘ 
ciem i Podolem, wpadł piorun do ko 
Ścioła ormiańskiego w powyższej 
miejscowości. Że strychu przedostał 
sie po drucie od świecznika do na- 
wy kościelnej. ze Świecznika sko- 
czył na chorągiew. z której strącił 
metalowy krzyż i podari szartę. po 
czem uszkodził _ znaczmie  ławke. 


gdzie tylko odrzucił stojącą pod mu 
rem ciężką ławke dębową, powróci! 
znowu do nawy i przedziurawiwszy 


'szybę nad drzwiami głównemi, wy- 


padł na zewnątrz. W kościele na 
szczeście nle było nikogo. 

Tego samego dnia porazi! pio- 
tun we wsi Serafińcach wieśniaka, 
którego odratowano, ale więśniak 
ten stracił mowę. 


Z ziemi sanockiej. 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GIMNAZJUM. — EPIDEMJA ODRY. — 
JAKIE BĘDĄ ZBIORY? — FABRYKA WAGONÓW — MILJARDOWE 
MALWERSACJE NA SZKODĘ SKARBU. 


(Od naszego korespondenta.) a 


Sanok, w czerwcu. 

Egzamio doirzaloėci w tut. gim- 
nazjum zdało na 17 publicznych u- 
czniów dziesięciu, prywatnych 2-ch 
padło zatem siedmiu publicznych u- 
czmów i jeden prywatny, Od egza- 
minu odstąpiło 17 uczniów. Kormisii 
egzaminacyjnej przewodniczył Dr. 
Sośnicki ze Lwowa. Jesi to jeden Z 
najgorszych wyników. jakie pamię” 
ta sanocka kronika gztmnazjalna. — 
Zdali następujący, uczniowie: Bor- 


czyk Bolesław, Burnatowicz Wik- 
tor, Hirschfeld Aron (b. d.) Kolejka 
Longin. Janisszewski Jerzy, Krupei 
Jan, Malawski Jerzy, Ładożyńsksi 
Hilarion, Strzelbicki Stamisław, Un- 
terricht Alired (b. d.), Germak (pry- 
wat.) Dampłówna Zofja (pryw.), 
Epidemia odry zaczyna graso- 
wać na dobre w Sanoku, Stara się 
ją odstraszyć magistrat wzgłędnie fi 
zykat.. afiszami ostrzegającemi mie 
szkanców. Nie wiele to iednak po- 
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maga. Należaloby raczej zwródić 
większą uwagę na horendalne sto- 
suki hygieniczne i zabrać sie ener- 
zicznie do oczyszczenia tej stajni Au 
giasza. Tylko dzięki nadzwyczaj 
zdrowemu klimalowi i dobremu po- 
wietrzu nie nawiedzają Sanoka gro- 
źniejsze epidemje, jak tyfus, cholera 
itp. Miasto położone prześlicznie na 
wzgórzu, otoczone zewsząd lesiste" 
mi górami i zygzakowaą wstęgą Sa 
nu aż się prosi o to, by zamienić je 
na miejsce klimatyczne, tembadziej, 
że obfituje w wiele źródeł mineral- 
nych, jak Ssiarczane, solankowe itp. 

Jakie będą zbiory? Zboża nao- 
gół średnio, okopowe zapowiadają 
się lepiej, siano i wogóle pasza Śre- 
dnio. Jarzyny — no, na tym punk- 
cie Sanok nie posiada ambicii. Naj- 
zwyklejsze jarzyny jak sałata, piè- 
truszka itp. „rarytasy“ sprzedaje 
się tu w składach delikatesów ra 
wagć złota. Z owoców zapowiadają 
sie dobrze czereśnie i jabłka. o ile 
plaga gąsienic, która nawiedziła po 
wiat nie zniszczy plonu przedwcześ- 
nie, 

Fabryka wagonów redukuje per- 
tonai w dalszym ciągu. Pracuje sie 
iuż tylko 6 godzin dziennie. Jeśli 
rząd nie odnowi zamówień, sytya- 
cja pogorszy się znacznie. ° 

Wute, 


Wiec lidnwy w Pieczy- 
` zhwostach. 


Dnia 16. hm. odbył się tłumu 
wieć ludowy w  Pieczychwostach 
(powiat Żółkiew). na który przybyä 
posłowie ks, lików i Baisanowióż. 
oraz pp. Blaike j sekretarz Konarsid 
z Kłądna. cgi S 

Pierwszy zabrał głos naczelnik 
gminy pb. Ozięblowicz, poczem wy” 
brano prezydium w osobach pp. Gra 
niucha ! Kaliczaka, 

Po przemówieniu ks. llkowa — 
zabrał głos red. Blaike, — który 
ty wygłosił dłuższy referat polity- 
emy i gospodarczy. przedkładając 
rèzolucie do uchwalenia. Trzecim z 
rzedu mowcą był poseł okręgu żóle 
skiowskiego p. Baisarowicz, który w 
ikrótkiem. doskonałem przemówieńnii 
„skreślił ohraz prac posłów P., S. L. 
w Seine, oraz zasługi całego Stani 
włościańskiego. Przemóvił wkóńcu 
m. Konarski. nzwołuiąc do zrzeszes 
nia się w P., S. L. „Piast”. 

Po iednogłośnem uchwaleniu re~- 
rolucyj, w których wyrażow pelne 
votum zaufania. oraz podziekowatić 
prezesowi Witosowi za obronę sta- 
nu włościąńskiego. zawianie klubowi 
P. S. L., oraz votum zaufania a po- 
sta Bajsarowicza, a nadto szereg re- 
zółuoii natury gospodarczej, wiec W 
podniosłym nastroju zakończono. 
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Gielda. 
Giełda tlwowska. 


Lwów, 20 czerwca. 

Na dzisiejszej przedęieldzie za: 
interesowanie niecu większe. Poszu 
krwamo zwłaszcza Nobla. Lignose. 
Gay wschod. i Schona. Kursa tychu 
ze wzęiędu na niedostateczną pór 
daż, mocniejsze. (azy zach, Ja 
worzno spźdłłyv w ocenic. Duża po- 
daż Gazoliny, Foresty, TULZETA. 
Obroty nieco większe, jak dotych- 
czas. — Na targu akcii przenrysło- 
wych kupowano _Zieleniewsiieg6, 
Tespy, Chodorów, Browary. W ie- 
nych papierach nieliczne transakcie. 
W. większej części akcji wogóle: 
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transakcii nie zawierano. W! ak- 
cjach bankowych ruch bardzo sła- 
by. Kursa nieiednolite, przeważnie 
zniżkowe. ` 

Tendencja niejednolita. 
Dienie spokojne. 


Giełda warszawska. 
pig Warszawa, 20. czerwca. 

Dolary ameryk. 5,18 i pół, 5.21, 
5.16, ranki franc. 27,90, 28.03, 27.77. 

Czeki: Belgja 24.47, 24.49, 24.25, 
Holandia 194.51. 195.48, 193.51, Lon- 
dyn 22.15, 22.644, 22.42, Nowy Jork 
jak gotówka, Paryż 28. 28.14, 27, 86, 
Praga 15.35. 15.42, 15.28, Szwajcarią 
01.98. 92.44, 91.52, Wiedeń 7.32, 7.35, 
7.28, Włochy 22.50 i pół, 22.62, 2239, 
8-prc. pożyczka 7.20, Bony złote 
0.73. 0.76, Milionówka 0.51, 0.53, Poż, 
dolarowa 2.60, 2.80 _ 


Giełdy obce. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, (PAT.) Notowania z d. 


Usposo- 


20. bm.: Holandja 211.65, Nowy 
Jork 564%, Londyn 24,48, Paryż 
20.40, Medjolan 24.50, Praga 16.66%, 
Budaęgeszt 0.0065, Bukareszt 2.50, 
Belgrad 6.7274, Sofja 4.10, Wiedeń 
0.0079 i trzy ósme, 


Obroty pozagiełdowe 
7 7. Lwów. 20. czerwca. 
wczoraj tendencja chwiejna, — 
Obrót oży'wiony. 

Dolar amer. 9450—9460 tys., dol. 
kanad. 8850—8900 tys., kor. czeskie 
270—275 tys., leje 45500—46000, frie 
franc. 520—530 tys. frk. szwaje. 
1,620—1,635 tys., funty szterl. 40 do 
41 m. 

* Złoto: 20 kor. 39—3973 m, 20 
irk. 37—38 m. 20 mark, 46—46% 
m., 10 rubli 48—48% m. 

Srebro: kor. austr. 725—735 tyS., 
5 kor. 3650—3700 tys., floreny 1800 
—1850 tys., ruble 3200—3300 tys., 
kopieiki za rubel 3200—3300 tys. 


Z nauczycielskiej doli, Otrzymali 
śmy następujące pisino, które druku 
jemy bez zinian: Jeszcze w przesz- 
łym roku 20 października podałam 
o emeryturę nauczycielską. Przed 
wojną uczyłam w Małopolsce, zaś 
przez 4 lata na Wołyniu w powie- 
cie równieńskim. Do marca płacono 
mi, od kwietnia mam pensię zam- 
kniętą i już od 3 miesięcy daremnie 
wołam zmiłowania. 
nieuleczalną a nadomiar złega mam 
zanik mięśni u rak. Od 3 miesięcy 
nie zażywam lekarstw „żadnych, 
więc i choroba potęguje się. Wy- 
sprzedałam wszystko i dzień każdy 
jest dla mnie męką niewypowiedzia 
na. Nie mając innego Środka ratun- 
ku, zwracam się z gorącą prośbą do 
Ministerstwa Oświaty, by sprawę 
przeniesienia mnie w stan spoczyń- 
ku w tym miesiącu uskuteczniono. 

Fraciszka Weędrychowska. 

Adam Didur przybył po ukończeniu 
tegorocznego sezonu operowego w No- 
wym Jorku, uwieńczonego 1 ezwykiem 
powodzeniem w kilku mowych operach, 
ua pobyt letni do Polski. Znakomity ar- 
tysta zaproszony przez Bi ro koncer- 
towe Tuerka, daje jedyny koncert we 
Lwowie we wtorek, 24. bm. Program 
ubejrnuje pieśni oraz najcelniejsze urje 
operowe z repertuaru artysty. 

Dwa ostatnie wystęay Solskiego w 
„Judaszu”. Genialny artysta, który ad 
szeregu dni tasevnuje publiczność 
twowską wspaniała kreacja w „Juda- 
szu” Roztworawskiego, giać ją będzie 
jeszcze tylko dwa razy. ti. w. niedzielę 
i w poniedziałek. Peniedziałkowe „poź - 
gnalne przedstawienie przemieni się Na- 
pewno w manifestację wdzięczności ala 
wielkiego artysty, któremu Lwów Za- 
wdzięcza tyle niezapomnianych „wie- 
cżorów. : í 

Sprzedaż znaczków stempiowych. 
Aby ułatwić mteresowanej publiczności 
zaopatrywanie się w zmaczki stemplo- 
we, wprowadza izba skarbowa domo- 
wą sprzedż materiału stemplowego, U- 
prawnienia do tego rodzaju sprzedaży 
będą udziclać wszystkie Dyrekcje O- 
kręgów skarbowych na prośhy reflek- 
tantów. Przy udzielaniu zezwoleń na 
wykonywanie sprzedaży znaczków 
gtemplowych w powyższy sposób u- 
wzglęcnieni będą w pierwszym  1zę- 
‘dzie emeryci. wejskowi i państwowi, 
wdowy i sieroty po wojskowych i 
sunkcjonarjuszach państwowych, tu- 
dzież inwaliczi wojenni. Tytułem wy- 
nagrodzenia otrzymają sprzedawcy 3% 
prowizję. 

Skrócune adresy 
rekcja poezi i 
mnnikujc: Z 


telegraficzne. Dy- 
telcyralów Lwowa. ko- 
diisi l. Upcau bi. rozpo- 


Jestern kaleką | 


czyna się III. kwartał dia rejestrowa- 
nią skróconych adresów tełegr. Wobec 
tego przypomina się interesentom. by 
w ciągu dni najbliższych, najpóźniej zaś 
do 30. czerwca br. wpłacili w pfzyna- 
leżiwych urzędach pocztowych i telegra- 
ficznych przypadającą ma III kwartal 
kwotę 6 złotych. w przeciwnym bowiem 
razie Stacje tełegraficzne będą zniewo- 
lore oćnośne tełgramy nadeszłe po tym 
termimic traktować jako miedoręczańnie. 

Wystawa prac uczmów |. gimn. 
państw. (dawna Szkoła realna) im. Ko- 
pernika przy ul. Kubali: Jak się do- 
wiadujemy. otwarto w powyż. gimn. 
wystawę prac uczniów pod kier. na- 
szege w$półpr. art. mal prof. Kośty- 
noiwiczaą. Wynik pracy całorocznej ©- 
kreśla dążenia w kierunku wydobycia 
z ucznia jego zdolności artystycznych 


i pobudzeme jego zreczności i samo- 
dzielności, a przy wyzyskaniu jego 
mięśni przyzwyczajenie go Go upg- 


rządkowanej pracy. len system zrefor- 
imowanej szkofy daje podłoże egzy- 
stencji imdywiduanej, a ze względu na 
nowe przejawy, winien zainterescwać 
szeroki ogół. Równocześnie otwarto 
wystawę rysunków uwoeniów prof. Ga- 
wlikcwskiego. Wystawa trwa do po- 
niedziałku, a  dochów z  dowolajch 
wsłepów przeznaczony na kolonje wa- 
kacyjne. 


WYPADKI 


(H). „Złote gody“ z kryminaiem. 
Pięcdziesiąty raz stanął wczoraj jako 
oskarżcny o kradzież przed sądem kar- 
nym  6d-letni zarobnik Teodor Laban. 
Ostatnim razem popełnił Laban kra- 
dzież niewielką na szkodę kupca Józe- 
fa Habeimana. któremu ukradł kawa- 
tek skóry. Niezwykły tun Jubilat nie 
okazywał wczeraj wprawdzie skruchy. 
ukląkł jednakże przed Trybunałem i 
pizyrzekł, że w razie łagodnego wy- 
miaru kary kraść niguv już nie będzie. 
Frzysiągłem od wódki — zawołał z 
patosem —  przysięgnę teraz od kra- 
tzieży! Trybunał, któremu przewadni- 
czył r, Kółiman, uwierzył oskarżonemu 
i wymierzył mu tylko 1 rok więzienia. 

(m). Kradzież mieszkaniowa,  Nie4 
znani sprawcy skradli z mieszkania Ar- 
tura Kormika. ul. Pod Dębem 6a bieli- 
zne, garderobę i bsżuterję ua kwotę 
400 miljonów. 

(m). Dwóch dezerterów i złodzieji 
kieszonkowych przyaresztowała wolicia 
wczofai. a to Pawła Bibonia, pl. Te- 
odora 12 i Filipa Wasa z Jezierny. 

(m). Pracownię krawiecką przy ul. 
Krzywej 10. okradł wczoraj Jan Gu- 
bernak, l. 23, zam. przy ul. Żółkiew- 
kiej 76. Zabrał maszynę do szycia, 
przybory krawieckie i kilka sztuk gar- 
deroby damskiej. 


ZEBRANIA. ODCZYTY I WYKŁADY. 
Wałue Zgromadzenie Towarzystwa 
dziennikarzy polskich odbędzie się w 


Kasynie i Kole lit.-art. w sobotę, 28. 
Lm. o g 17. W razie braku kompietu 
agromaczenie rozpocznie się o godzinę 
późnie!. 

Zebranie  młodziutkich irekwentan- 
tów kursów naucz. Pol. Tow. Ped. od- 
będzie się w sali tego Twa, Zimorowi- 
cza 17, ZL bm. o godz. 6. wiecz. Na po- 
rządku dziennym sprawa zwinięcia kur- 
sów. O konieczne przybycie wszyst- 
kich rodziców wymienionej młodzieży 
upraszają: Z. Zajączkowski, St Je- 
rzak, P. Strusiński, J. Lutman. 


WILLA W PIERWSZORZĘDNEM 
MIEJSCU KĄPIELOWEM 
ZUPEŁNIE URZĄDZONA NA PENSIO. 
NAT. 40 POKOI Z WSZELKIM KOM- 
FORTEM WSPÓŁCZESNYM, ELEK- 
TRYKA, SALA JADALNA NA 80 O- 
SOB, WSPANIAŁY BOSKET PRZED 

DOMEM 
DO SPRZEDANIA Z WOLNEJ RĘKI. 
ZGŁOSZENIA TYLKO POWAŻNYCH 


REFLEKTANTÓW _ UPRASZA SIE 
NADSYŁAĆ DO ADMINISTRACJI 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 1 „GAZETY 


PORANNEJ“ LWÓW, PODWALE 3 
POD „NIEBYWAŁA OKAZJA“. 3632 


ORYGINALNE 
TUTKI MORWITAN 


St. Wotoszyńskiego 
w Krakowie 

przedwojennego gatunku 

pakowane są obecnie w pudetka beż 

napisu firmowego na spodniej stro- 

nie na co zwracamy taskawą uwagę 
P. T. Konsumentów. 

Do nabycia we wszystkich skle- 


pach tytoniowych. 3573 
—— 
GMACH W OKOLICY PLACU MA- 
RJACKIEGO 


W NAJLEPSZYM PUNKCIE MIASTA, 
OKOŁO 60 POKOI WOLNYCH, CEN; 
TRALNE  OURZEWANIE, WSZELKA 
KOMFORT W NAJPEŁNIEJSZEM TE. 
GO SŁOWA ZNACZENIU 
DO SPRZEDANIA Z WOLNEJ REKI. 
ZGŁOSZENIA TYŁKO BARDZO PO- 
WAŻNYCH REFl EKTANTÓW UPRA- 
SZA SIĘ NALSYŁAĆ DO ADMINI- 
STRACJI „GAZETY PORANNEJ* 
LWÓW, PODWALE 3. POD SZYFRĄ 
„DOLARY“, 3681 


Z sali sądowej. 


Ee a POT e Mr) a oen 


W Zakładach naukowych im. Zofii 
.Strzatkowskiej (Gimnazjum, Semina- 
riun, szkoła powszechna) wpisy 1a 
rok 1924/5 odbywają się codziennie w 
zcdzinach przedpołucniowych. Ezzasni- 
na wstępne codziennie, począwszy 0d 
21. b. m G godz. Smej rang. 5224-2 
Zawiadamiamy P.. T. Publiczność, 
że firma J. Scheit, Jagiellońska 12, o- 
trzymała świeży transport obuwia mę- 
skiego, damskiego i dziecinnego i sprze- 
daje takowe po bardzo zmiżonych ce- 
pach. 5020.10 


w KĘ w 

Z całej Polski. 
Pułk. Dabrowski Zostanie w służ- 
bie. Szei departamentu budownictwa 
Min, spraw wojskowych pułk. Dąbrow- 
ski zgłosił wskutek częstych ataków. 
na budownictwo. prośbę o dymisię. — 
PioŚśba ta nie została przyjęta. 

Z warszawskich porządków. Przy 
akcji gaszenia pożaru w daniu wczoraj- 
szym przy ul. Grojockiej (spaliła się 
mała szcpa drewniana) uległy zepsuciu 
3 auta ciężarowe pożarowe: „Iskra“ 
„Błyskawica* i „Maryśka.  Popsucie 
się samochodów. spowodowane zostału 
znacznymi wykopami przy ul. QGroje- 


ckiejj Wypadek ten daje miarę pdrząć 
ków warszawskich. 


Światowa 


sosłter emcja 
odbędzie sie w Karlsbadzie w sierpniu. 
(+) Ćwierć miljona samochodów w 
jednem mieście. Nowy Jork chlubi się 


myśliwych 


posiadanicm 245.000 automobilów i 
20.000 autobusów, tak, iż 1 -samochód 
przypada na 15 mieszkańców. Jak obli- 
czają, Nowy Jork w r. 1930 będzię 
miat 840.000 automobilów. 

(+) Ślimaki, zjadające krowem pa- 
szę. Z Oldenburga donoszą, że część te- 
go kraju została nawiedzona pldzą ma- 
łych, niezwykle żarłocznych ślimaków. 
które formalnie objadły wszystkie łąki, 
tak, że zabrakło paszy dla bydła. 
Kłęska opozycji ang. Ang. Izba Gmin 
Gdrzuciła wszystkie wnżoski epozycii 
uotyczące ceł protekcyjnych. 

(+) Turniej szachowy ma Olimpia: 
dzie. Od 13. do 20. pca. w Paryz 
odbędzie się turniej o mistrzostwa 
świalowe, który rozegrają najlepsi a- 
matorzy kilkunastu krajów. Polska 
w tym turnieju udziału nie bierze, 


Martyrologja czteroletniego dziecka. 


BITE, KATOWANE, WYPĘDZANE W 


NOCY Z DOMU UMIERA 


WŚRÓD STRASZNYCH KATUSZY. 


(H) W styczniu b. r. zmarł w 
Borkach  Dominikańskich sześcio- 
letni chłopiec Jan Nedelka. Śmierć 
ı wydawała się lekarzowi podejrza 
ną, zaczem zarządzoną ostala sek- 
cia zwłok, na których znaleziono 
iczne sińce, pochodzące niewątpii- 
wie od sHrych uderzeń. Okazało sią 
ponadto, że śmierć dziecka nastąpi- 
ła wskutek krwawienia opon móz- 
gowych, spowodowanego  razami 
tępem przedmiotem w głowę. Wo- 
bec tego prawa tą zajął się sąd kar- 
ny, a dochodzenia dały następujące 
wyniki: 5 $ 

Przed sześciu laty urodziła słu- 
żąca Katarzyna Nedelka  chiopza. 
Katarzyna przypuszcza. że ojcem 
dziecka tego był iej narzeczody, 
który gdzieś, kiedyś umarł, a któ 
rego nazwiska sobie mie przypomi- 
na. SŚmułtma historja. jakich wiele... 

Nie mogąc sama dzieckiem się 
zaqpłekować, oddała je na wycho- 


wanie zarobnicy: Ksencie Sosnow- 


| Skiei, której oddała za to na uży 


wanie kawał gruntu. Gdy Sosqowe 
skiej po 2 latach grunt ten odebrano. 
zaczęła niesiunienna kobietą znecać 
się nad dzieckiem. Biła je. kopała, 
katowała, głodziła, a niejednokrot= 
nie zimą w nocy z doinu wyp- 
idzała. 

W styczniu b. r. dziecko zmarło 
nagie Z powodu krwawienia opon 
mózgowych, które nastąpiło wedle 
jaktu oskarżenia wskutek uderzeń 
„przez Sosnowska. Sosnowska sta- 
|neła wczoraj jako oskarżona o za- 
f bóżstwo Jana Nedelka przez Try: 
bunałem. któremu przewodniczył 
r. Socha. Oskarżał prokurator dr. 
Leniewski, bronił dr. Żywiecki. 
Oskarżona broni się w ten sposób . 
że to nie oma, lecz rodzona matka 
Śp. Jana Nedelke katowata, Celem 
przesłuchania kifku świadków _ od- 
roczono rozprawę do jutra, 
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Gwęrao | rojno isk dawniej. — Ludek pracuje, ale też sie bawl — 
Preżyzna wzrosia. — Gyachy publiczne przebudowano, nowa kolei 
podzieænna PUSTCZARO w ruch — a przytemi „oszczędzają” j redukują u. 


rzedników, — Io 


stosunek do rządu, — Enerziczny protest kolejarzy. 


= Rozwój rądioteieionu„ —- Chans pieńiężny, — Dawne banknoty sle- 

mieckie zupełnie bez waltości, — Rozczarawanię naszych domorosiych 

spekulantów. — Pomysiowe oszustwo na tis dawnych tysiaczek. — 
Udogodnienia paszportowe. 


: e Periin-Wrocław, w ozerwou. 


Po. roku bawię zmowy w Niemi- 
Gzech. Koleje, jakie kraj ten w tym 
szaśje przęchodził, nie odbiły się 
widogzyie na stosunkach i ludności 
tego państwa, Gwarno tu i rojas, 
iak dawnie: Nie znać przygugbienia, 
o którem się często słyszało i sly- 
szy. Ludek gorliwie j jakby z świeżą 
energją oddaje się Pracy, a w chwi- 
lach wolmych zdaje się zapominać 0 
wszelkich troskach i o zmorze, któ- 
ra od szeregu ląt to potezne niegdyś 
panstwo: przyzniata.. a może lylku 
poząryłe. 

Niedzieią w Berlinie — drżysta ł 
ponura — zwaąbiła mdneść zamożią 
i mniej zamożną do teatrów. kabare 
tów, cyrków 1 innych widowisk o 
szumgych?! dziwącznych nazwach 
zwląszczą zaś do kawiarń. restayrąe 
cyi i piwiarń. Te ostatnie cieszą sią 
zawsze w “Berlinie, jak i w całych 
Niemczech, naigilniejszą -frękwengja. 
Wszędzię było pełno i głośno przy 
dźwiękąch rozmaitych orkięstr i iv. 
nych jazz bandów, W. Wrocłąwią 
w dużym ogrodzie zoologicznym. 4 
taczęj w jega części ręstaurącyjngh 
acł ustawicznie tam są setki sto- 
łów; przygrywają dużę orkiestry, a 
o żmróbu płoną Gajeczne I kosztow- 
ne ognie. sztuczne, tak, jak za daw 
nych: przedworęnnych czasów. 

A ceny? Te dawne odbiegły od 
parytetu przedwojennego i -przękra- 
czyły go dwy- trzykrotnie lub na= 
wet j więcej. To nie te Niemcy, w 
których student ongi za 10 ienigów 
kupił kanapkę u „Aschingera”, sito 
obłożoną. a przy pomocy bułeczek, 
udzielanych gościom bezpłatnie, 
mógł tamże do syta się najeść. Dziś 
sama 'bułeczka kosztuje 5 do 10 fe- 
nigów. 

A jednak ludzie file ficzą się tu oe 
hecnie tak z pieniądzmi. Nie liczy 
się z niemi” widocznie i rząd i ciąlą 
publiczne, jak o tem świadczą ficzne 
dokonane w tym roku dzieła. Oto 
stary dworzge kolejowy Friedrich- 


strasse w sercu Berlina, który mógł | 


długo służyć jeszcze swemu celowi, 
zmienił z gruntu swój wygląd oczy- 
iwiście z bardzo znacznym sumptem, 
liczne gmachy otrzymały nową Sza- 
tę lub Świeżo powstały, a w tym ro- 
ku dokończońą też zostala prowądzo 
ha przez kilka lat budowa elektrycz 
nej kolei podziemnej, która w kilku 
kierunkach przerzyna podziemia Ber 
lina i cieszy sie niezwykłą wzięto 
ścią, czego dowodem przenelnione 
duże wagony pociągów, pędzących 
w dziesięciomimtowych odstępach. 

To wszystko powstało i powstaje 
właśnie w czasie, gdy Niemcy ,ję* 
eza“ pod obuchem skutków wojmy, a 
rozmaite komisje rzeczoznawców 
fp. radzą nad remwikłaniem tej sy- 
tuacjii Czy to nie sprzeczne? Cha- 
tąkterystyczne pod tym wzgledem 
są słowa jednego z paważniejszych 
kumeów. którzy w rozmowie o obec- 
nych stosunkach gospodarczych ode 
zwał się: „Niech tytko- usuną się 
Framcizi z Niemiec, a wówczas zo- 
bacry świat, jak potężnie do lat kil- 
ky rozwiną się Niemcy". 


«Eag lam wszystkism słyszy sia 


wciąż o akeji oszczędnościawej, 
Ogłoszone ostatnia daty odnośnie 
do redukcji pracowników państu o- 
wych wykazują  zamieiszenie ich 
liczby o około 25 procent. Stosunek 
pozostałych pracowników do rządu 
nie-jest nailepsgv. W kolejnistwie 
jest on bardzo naprsżony. Onegdaj 
zrzeszeni kolejarze całego państwa 
podnieśli protest przeciw zamierzą- 
nemu rzekomo  umiędzynaaeodo'wie- 
niu kolei, w czem  dopatrują się 
„aine Verschacherung der Reichsr 
bahn“. Widmo ogólnego stralku ko- 
iedowego uda się udunąć tyiko dale- 
kiemi ustępstwąmi. (Stało sję iuż 
w miedzyczasie. — Przyp. Red.) 
Pog tem wszystkiem wszelkie 
nowe idee i wynalazki znardują w I 
Nięinczevk  zupelnę _ zrozumienię. i 
bardzo podatny gaunt. Wystarczy 
wspomnieć tylko o rgzpowszech- 
nianych już wszędzie  radioteleio- 
nach.-Niesmal w każdem włększęm 
mieście trządzony jest w obszernej 
sah „wysylacz” a odbiørey w. 
mieszkaniach prywatnych którzy 
np. w Wrocławiu liczą się iutż na 
tysiące, słyszą: odczyły, koncerty, 
kuria ziełdowe, prognozę nagody 
itp w gudzinach, ogłaszanygir ens 
dziengie w  mieiscowych qdalegni: 
fach. Urządzenie kosztuje jeduora- 
zówu 50 do 100 marek. a ponadto 
pobiera zarząd pocztowy „miesięcz» 
rie po dwie marki niemieckie. 
Marki niemieckie? Cóż one dziś 
przedstawiają” Otó nie słyszy się 
inż więcej o miijardach i biljonach. 
Dziś mówi się tylko o markach po- 
tedyńczych, jak przed woiną. Sa ta 
t. zw, „Goldmark*, a raczej „Rent 
tenmark*, które są w obiegu w po- 
jedyńczych sztukach  papierowyce 
n też w odcinkach, pbfźedstawiają" 
jących wielokrotność lub część mar- 
ki Ale obok nich przeważają W 
pbiegy pieniądze papięrowe z cza* 
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"wéw, dnia 22. Gzapwca 1924, 
sów niedawno minionych, owe dzie- 
słątki i setki mikardów. biłyonp i 
wielokrotności bilionów marek, 
Stwarza to chaos, w którym obcy 
zrazu se nie wyzna. Otu 10 mealjar= 
dów dawnych marek niemieckich 
czyni tyle, co jeden fenig dzisiejszy. 
a banknot opiewający na bilion mi: 
rek przyjmuje się ua równi Z nor 
wym banknotem  jednomarkow ym. 
Dziesiątki, sętkd i tvsiączki daw- 
nych marek niemieckich. zą które 
ongi naszymi pieniądzmi drogo płar 
cono, a które w niejednym domu 
polskim zmajdują sia może jeszcze 
w przechowaniij, jako pozostałości 
z podróży po Nłemczech. nie przed» 
stawiają obecnie zgołą żadnej wat- 
tości. 

Odnosi się to także do przedwo- 
jennych tysiączek markowych, któ- 
re niektórzy „przedsiębiorcy nie- 
dawno jeszcze u nas skupowali po 
dość późnym kursię w nądzicji, że 
odzyskają kiedyś swą wartość, Łu- 
dzili się nasi domorośli spekulanci, 
jak łUdzą się dziś jeszcze niektóre 
sfery ludności niemieckiei. z których 
liczne jednostki padły ofiara pomy- 
słowego oszustwa.  popełnionego 
przez niejakiego Maza Heinitza z 
Drezita. Oto inseratami w dzienni- 
kach wzywał on posiadaczy sta- 
rych przedwojennych tysiączek do 
pojłajria mir swego adresu z 'dołą- 
czeniem jednej marki zapewniając, 
że'zamierza zespońć wszystkich po- 
siadaczy tyeh banknotów dó wdro- 
żenia wspólnej akcH. Listy z adresa 
mi porzucał. sporą ilbść przesłanych 
mareczek zebrał a obecnie pokutu- 
Je w areszcie, 

Na koniec ieszczę jedna wiądo- 
amość, godna bliższego Toznatrywa- 
niaju nas. ganosi się w Niemczech 
ną znączne udogodnienia pasporto- 
we. Niebawem wyjdzie rozporządze 
nie z ważnością prawdopodobnie 
uż od 1 lipca b. r. które miedzy in 
nęm: zawierać będzie postanowienia 
—- Że pasporty wydawać się bódzie 
z dwuletnią ważnością, a czasokres 
ważności wizy nie będzie sie poczy: 
nal od chwili jej udzielenia, lecz bę- 
dzie się stosował do rzeczywistej 
potrzeby podróżnezo. Znaczne ulgi 
w opłatach również -są<praev idzia- 
ne. Oby przykład tęq i u pas po- 
działał! - 


U 
~- 


Twórca -nowych Chin. 


Kraj, który odegra więlką rolę. ~— Posłowie nia dbali o kraj, 
ale tylko o własną kieszeń: — Dyktatura. — Na kilka części. 
Mandżurja najlapiej rporządkowaną prowincja. 


Pekin, w czerwcu, 

W związku z gromadzącemi się 
chmurami na drugiej półkuli, czego 
wyrazem jest ustawą emigracyjna 
skierowana przeciw Japonii, nie od 
rzeczy będzie zwrócić uwagę na 
kraj, który w tym wielkim sporze 
dwóch ras odegra hezwątpienia 
wielką rolę. 

Po wypędzeniu dynastji Ma ndschu 
w r. 1911 udało się pierwszemu 
prezydentowi Chin, Juanszikajowi, 
utrzymać przez jakiś czas w jedna- 
ści olbrzymie państwo i kierować 
jego losami przy pomocy parla- 
mentu, wybranęgo przez naród. 
Jednakowoż parlament chiński nie 
dorósł do swego zadania. Posłowie 
mieli raczej na oku własny interes, 
wzbogacanie się, a nie dobro kraju. 
Mało j:st przykładów w historji P 
narodów takiego upadku duchowe- 


'pisanej "I 
„luanszikaja konstytucji nie napigał, 
J 


obgęcnip w Chinach. Państwo to 
istnieje tysiące lat; miewało cząsy 
najwyższego rozkwitu i zupełnago 
upadku; miało - wielkich władców 
i miedołężnych; ale nigdy nie miało 
konstytucji. | parlament 


pierwszy prezydent Chin w prze- 
widywaniu anarchji i rozpadnięcia 
się państwa, jako skutek niedoro- 


-śnięcia narodu do samorządzenia 


się, rozwiązał parlament i ogłosił 
się dyktatorem. Gdy za cenę wy- 
powiędzenią wojny Niemcom chciał 
uzyskąć od Anglji uznanie tytułu 
cesarskiego, rywalizacja Japonji po- 
łożyła koniec jego ambitsym pla- 
nom. 

Po jego Śmierci rozpadły się 
Chiny na trzy części, z których 
każdą mą swojego silnego męża: 
w Mandżurji rządzi  marsząłek 


Sir, 1. 


Proszę o głosi 
NIEWŁAŚCIWOŚĆ ŁATWA DO 
USUNIĘCIA, 
Otrzymujemy nastepujące pismo? 
Onegdaj miaiein wraz z Wspólto-= 
warzyszani podróży niemiłą przygo 
dẹ na kolei. Mając wyjechać do Sta- 
nisławowa pociągiem, wyijeżdźzają- 
jącym ze Lwowa przed północą. 
przybyliśmy okolo godziny 9.30 
wieczór na peron. gdzie pociąg stał 
już w pogotowiu. Zajęliśmy miejsca 
w próżnym przedzialę drugiej klasy. 
radzi, że przynajmniej siedząc doie« 
dziemy do celu podróży. Wtem oko- 
ło 20 minut, przed odjazdem pociągu 
zjawił się konduktor j ku niteimałemit 
naszemu zdziwieniu zażądał od nas 
opuszczenia przedziału. gdyż „prze 
dział ten będzie dla kobiet. W isi- 
cie zawiesił na drzwiach przedziały 
odpowiednią tabliczkę. Rozpoczął 
się djalog z konduktorem, który z 
rzeczowego przedstawienią naszej 
słusznej sprawy przerodził się wresz 
cie w otrą scysię. Spór oparł się o 
dyżurnego ruchu, pociąg doznał spóź 
nienia, a w rezultacie., musieliśmy 
przedział opuścić į szukać za miej- 
scami w przepełnionym _ pociągu. 
Dwóch z nas znałazio potem z po- 
wodu opróżnienia miejsc w jednej ze 
stacji pośrednich umieszczenie. trze 
ci nasz towarzysz musiał podróż ca- 

łą przebyć w korytarzu. 

Wypadki takie wydarzają się oze- 
Ściejj A jednak jak łatwo im zara- 
dzić? Wszak możnaby į u nas, po- 
dobnie jak to jest w Niemczech, oraz 
na polskich limiach w h. zaborze prue 
skim. wyznaczyć w składąch pocia- 
gów stałe przedziały dla kobiet i nie 
palących, by publiczność "sama się 
zorjentowała bez pomocy” kondik- 
tora. Rzecz tę polecamy rozwadze 
naszych małopolskich Dyrekcji kole= 
jowych. Czytelnik. 
TEN A 
wreszcie na południu Dr. Sunyatsen. 
O jakiemś uzgodnieniu planów tych 
trzech mężów co do przyszłych 
losów Chin dotąd nie słychać 
A plany te mogą wyjść tylko od 
nich ponad głową słabego rządu 
centralnego. Naród pragnie spo- 
koju, ładu i uwolnienia od uzbro- 
jonych bard, które niby s anowią 
wojska regularne ale zajmują się 
staje grabieżą miast į wsi. Anar- 
chia wzrasta i blisko są już ci, 
4tórzy czyhają na połów ryb w mę- 
tnej wadzie. 

Prowincją najbardziej uporząd- 
kowaną jest obecnie Madźurja, 
dzięki znakomitym rządom pęczy- 
denta Tsantsolina i jego ministra 
finansów Wangyungtsin.a. Przy ol- 
brzymich bogactwach kraju, fabo- 
tnik chiński idzie w świat na za- 
robek, Szczególnie wzmogła się 
emigracja masy chińskiej z powodu” 
wypadków politycznych lat ostat- 
nich. Mądry Tsangtsolin skierował 
ja do swojej prowincji, mającej 
990.780 kwadratowych kilometrów 
powierzchni a na 1 kilometrze kwa 
drat'wym niespełna 5 ludzi. Imig 
Tsangtsolina wymawia każdy z czcią 
i uznaniem. Dowodem powagi 
jaką cieszy się Tsangtsołn w cae 
łych Chinach, jest fakt, iż prezy- 
dent państwa Tsaukun dał mu da. 
leko idące upoważnienia i prawin= 
cja Mandżurja otrzymałą włąsną 
reprezentację w  Pekinis. W ten 
sposób autonomia Mandżurji stała 
się faktem, który będzie miał wielkie 
znaczenie dla reszty olbrzymiego 
państwa. W  Tsangtsolinie widzą 
wszyscy męża przyszłości, mądrego 
i energicznego twórcę nowych 


go i moralnego jaki obserwuje się l Tsangigalim w Loyangu Wupcliu, Chip, 
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OGŁOSZENIA. 


"WAKACYJNY KURS KROJU i szywia. 
Pracownia Rozalji Bourdon, Lwów, 
Rutowskiego 8. 5222-8 


WAKACYJNY kurs kroju i szycia roz- 
poczynam od 1. lipca Go 15. sierpnia 
„Jolanda“ Staszica 8 boczna Chorąż- 

5170-7. 


ʻA Posady i prace 


SPRZEDAWCZYNI dla Biura dzienzī- 
ków i ogłoszeń oraz sprzedaży nia- 
terjałów pisemnych. żurnali, kroji i 
t p. potrzebna zaraz. Reilektuie się 
tylko na siłę iachową, inteligentną i 
samodzielną. MWysagrodzenie stałe i 
procentowe. 


czyzny. 


Zgłaszać się z referen- 


ciami do Tow. „Ruch“ S. A. we 
Lwowic, Zielona 6, LM. p, 9—2 przed 
poł. 5219-2 


g Mieszkania, lokale, sklepy | 


SAMOTNY urzędnik poszukuje poko- 
ju z utrzymaniem w Brzuchowicach. 
Zgłoszenia w Administracji pod W. 

49. 5284 

ODSTĄPIĘ piękną parceię w Zimnej 

Wodzie. za 4 pokoje. kuchnia, zdrowa 


azielnica, Zgłoszenia  Zatwarnicka, 
Kopemtka 20. 5239 
POKOJU umeblowanego z  osobncin 
wejściem na kilka godzin  dzieanie 


poszykyje przyjezdny. Zgłoszenia do 
Auministracji pod ,„Gentelman“. 
5240 


LOKAL SKLEPOWY. 4 pokoje duże 
przy pl Halickim zaraz do odstąpie- 
nia. Zgłoszenia: Informator, Koperni- 
ka 22, Tel. 44%. 5197-3 


ś Kupno, sprzedaż, zamiana 4 


POSZUKUJĘ kupna większego domu 
we Lwowie do kwoty 5.000 cołarów, 
gotówką natychmiast piatnej, Powa- 

żne zgłoszenia natychmiast do Admiini- 

stracjj „Gazety Porannej' pod L. T. 

1924. 5162-5 


a > || | A) 
LATARNIE npowozowe Sprzedam tanio. 
„Lumen“ Lwów, pl. Mariacki 4, 
5099-5 


SEKRETARZYR  antyczav prawdziwy, 
najstarszy  Biedermeier, przepiękny 
okaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej' Podwale 3 od 10—11. 2734 


* Rozmaite [4 


NIEMIRÓW ZDRÓJ pokoje ume>blowa- 
ne bez poścień na lipiec i sierpień ca 
wynajęcia, słoneczne, leśne położenie. 


Wiadomość Jackowska, Niemirów 
Zdrój, willa Dewajtis. 51158 
EWIE M 


O CUE 

LWÓW Przedwojama Spółdzielnia bań 
kowa z urządzonym lokalem pięcio- 
pokojowym 1. piętro w Śródmkeściu 
Lwowa telefonem z klientela banko- 
wa poszukuje poważnego udziafow= 
ca w kierunku bankowym lub han- 
diąwym,  fewentualme zastępstwa. 
Biuro Sokołowskiego. Jagiellońska! 7 
„Udziaławiec*, " "5227-2 


Ceay OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re 
peri. dział ekonom. ita.) 35 gr. na per- 


Hłależytość pocztową 
apłacono ryczałtem. 


Loa 

OOE 
PENETER NJ 
äl Nauka i wychowanie 


Prenumgrat 


„GAZETA PORANNA”; Lwów, dnia 22. czerwca 1924, 


ZAKOPANE, Pensjonat Dora, uiea Cha 
lubińskiego. Cały rok otwarty. Nowy 
zarząd. Fokaje słoneczue, werandy. 
Kuchnia zdrowa i smaczna. Ceny 
przystępne.  Pożącane porozumienie 
listowne. 5235 


ARACOWNIA FUTER Michala Malca 

wykonuje wszelkie roLoty kuśnier- 
skie, na żądanie przychodzę do do- 
niu. Flac Marjacki 14, w podwórzu, 
Hotel Eurupzjski. 2245 


petna gwarancya, 
Wszędzie do 


| —— ë 
W gimnazjum im, Marszałka 
Badeniego w Radziechowie 
z prawem publiczności będą 
wolne od 1. września 1924 
następu'ące posady nauczy- 
cielskie : 

1. Nauczyciela języka francuskiego» 
2. Nauczyciela gimnastyki. 

O te posady ubiegać się mogą 
w pierwszym rzędzie s ły kwalifiko- 
wane z egzaminem nauczycielskim. 

Płaca wedle norm rządowych. 
Mieszkania zapewnione. 

Podania z dołączeniem curri- 
culum vitae i odpisami uwierzytel- 
nionemi egzaminu nauczycielskiego 
względnie studjów ukończonych 
w terminie do 31. lipca 1924 należy 
przesyłać do Dy.ekcji. 

Zarząd prywstnego gimnazjum 


5234 w Radzłechowie. 


WĘGIEL i KOKS HUTNICZY 
z kopalń skarbowych górnośląskich 
Węgiel Dąbrowiecki z kopalń „Saturn“ 


dostarcza całowagonowo po cenach najniższych 
ina dogodnych warunkach spłaty 


Dam relnicze-hantiowy TADEUSZ WASUNG i Ska 


Lwów, uł. Chorażczyzny łŁ 18. Telef. Nr. 833. 


Nr. 7103 


DRZEWO OPAŁOWE 


miękkie (jodła i świerk) 
sprzedaje wagonowo w Delatynie 


S$. STRUM, Jaremcze.. 


Pucha Rowery 
Już rdest JAJÓR ROSENMAN 


do firmy 


Lwów, Aiadzmicha 25, Telef. 186. 


Na wyjazd 


OBUWIE | SANDALY 


Specjalność SANDAŁY EOŁKO WANE 


Z D 
DNIA 17, czerwca pod Krasnym Sta- 
wem w pociągu idącym do Warszawy 
a godz. 6—7 rano skradziono walizkę 
z rzeczami uprasza się złodzieja o ła- 
skawy zwrot cennych dla właścicielki 
papi.rów i książek oraz innych przed- 


RORBORK NA RATY © miotów, bezwartościowych dla złodzie- 


ja. Adres; Warszawa, Dr. Fejginówna, 
Sienna 25 m. 16, lub Lwów, Zakład Bio- 
logji Ogólnej, Mikołaja 4. 5234 


Młyńskie urządzenia | 


| 
| 
ROLINDUSTRIA S, A., Lwów, Fredry 9 
| 


Czrześcij. Huriownia cbuwia 


„RERA Lwów, Rynek d4 


[an Fimy SECK, DRESDEN. | 


Tajemnica 


delikatnej czystej twarzy, różo= 
wego młodzieńczo świeżego wy» 
gladu, białej, aksamitnej miękkiej 
skóry, alśn ewająco pięknej cery, 
polega na codzicnnem używaniu 


mydła Księdza Kneippa. 


Prawdziwe tylko z p:dpisom: B. Wtodarski. 
Jeneralne Przedstawicielstwo: 4616 


Dom Handlowy „Korona“, Warszawa, Marszałkowska 136 
8: PRECYZYJNE 


NE 
REWOLWEROWE 


wszelkich wielkości dostarcza 
ze składów krajowych firma 


„BETEHA” Warszawa, ul, Miodowa 2, 


LWÓW, ul. Gródsoka 2b. — ŁÓDŹ. ul- Traugutta 5. 
KReKÓW, ul. Batorego 12. — K> TOWICE, ul. Kosciuszki 45. 


mE 4 
[EERME ei 


w GRZECIE | CAES 
[6] PORANNEJ 


żądać wszędzie! 


5236 


Bodzialy; 


Jedyny w Polsce tygodnik polityczno-satyryczny na poziomie 
wiełkoeuropejskim. Wszystkie ilustracje w kolorach, wyko- 
nywane przez najwybitniejszych karykaturzystów polskich. 


Stałe współpracownictwo najlepszych SH literackich, 
Humor! — Satyra! — Aktualność! 


Numer pojedynczy 50 groszy. — Prenumerata kwartalna G zł. 
Redakcja i Administracja: Lwów, Podwale 3. 


5192 


wszej strome 40 gr.; zal iedno słowy w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr, w rubry- 
ce: kugmo-sprzedaż 8 gr. m bać 
ne korespondencje prywatna 10 gr. dla 
poszukujących pracy 4 zr.; jedna cała 


Bee ë 
4 drukariu Polskiej pod zarządem: 4. kielousiewicza we Lwowie. 


| EET a a EW... CA 


Strona w ogloszenlach za tekstem 238 || 
zł. pol. 1 cała strona w części teksto- 
wej 400 zi. pol., cała strona pod nagłó- 
wkiem 475 zł. poł. Ogloszenia zamieł- | 
scowe o 34% drożej. — Ogłoszenia 


graniczne o 50% drożeł. Za ogłosze” 
nia w miejscu zastrzeżonem, ogtoszmalu 
osobno stojące i bez numeru dolicza się ' 
25%. Odpowiedzialności za termugo- 


za l wy druk ogłoszeń nie przyłmułe ©R%ę. 


p miesięczna 3 zł. 92 gr. (7.100.000 marek). — 2 dostaw; na miejscu lub przesyłką p- 
u cztową 4 zł. 12 gr. (7,500.000 marek). — Za granicą 5 zł 55 gr. (10,000.000 marek): 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKI | 


